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Lewica a rząd.
LWÓW 9. sierpnia.

Może d la teg o , że tegoroczna sesja przedlita* 
wskiei rad y  państw a ma się rozpocząć wcześniej, 
aniżeli zw ykle — bo ja k  powiadają, jn t  w poło­
wie w rześnia — pub licystyka  au strjacka  zajm uje 
się bardzo  żywo stosunkiem  rząd u  do poszcze­
gólnych stronniotw  parlam entarnych , a nadto  sto­
sunkiem  stronnictw  wzajem nie do siebie. Szcze­
gólną w tej m ierze gorliwość rozw ija p rasa  nie- 
m ieokocsn tra łis tyczna  i głów nym  przedm iotem  
jej dyskusji, jest stosunek w zajem ny rządu  i nie­
m iecko-liberalnej zjednoczonej lewicy.

Gotowiśmy być do tego stopnia bezstronni 
i p rzyznać, że tem at ten b y łb y  bardzo  in te resu ­
jący  gdybyśm y dopraw dy z d ług ich  ty ra d  n a ­
czelnych organów prasow ych zjednoozonych, b a r­
dziej nużących, niż pouczających, mogli dowie­
dzieć się czegoś pewnego i pozytyw nego. Z  wieb 
kiej liczby stronnictw  izby poselskiej auatrjackiej 
ra d y  państw a, zjednoczona lew ica je s t dzisisj nie­
zawodnie najw iększym  liczebnie. F a k t  ten  sam 
dia siebie nie nobud»ałby  jed n ak  ciekaw ości o- 
gółu politycznego —  g d y b y  w łaśnie nie stano­
wisko je j w dzisięjszem p rlam encie. L ew ica 
b y ła  dawniej rów nie silną, ale b y ła  w tedy  zw y­
czajną opozycją. N aturaln ie, że rząd  i stronm- 
otw a w iększości m usiały się z nią liczyć, ale nie 
czyniły  tego w stopniu w iększym , aniżeli « ę  za" 
zw yczaj liczą z każd ą  inną opozycją. W iedziano 
z góry , że opozycja powie „n ie“ w tedy, k iedy  
większość powie „ tak ."  To je*t zadanie opozyoji 
' na tem  ona się też ogranicza. Z jednoczona le ­

cą
wie

brze, eo czyni, g d yby  b y ła  w iększością, gdyby  
sam a bez czyjejkolw iek pom ocy m ogła obalić 
rząd  i w jego  m iejsce postawić gabinet po swo­
jej w o li: C hlum etzky  prezydjum , P len er finanse, 
Sness oświatę itd . K andydatów by  nie b rakło , j e ­
żeliby czegoś zab rak ło , to ch y b a  tek  i foteli mi
nisterja lnyeb . A le o to w tej chwili n*® chodzi.
K w estja  jest, ja k ie  stanowisko zajmie lew ica w 
stosunkach, obecnie istn iejących , i jak ie  n ieza­
w odnie istnieć jeszcze  b ęd ą  w najbliższej przy- 
tsłośoi. N a te  py tan ia  ani posłowie, ani dzienniki 
niem ieckie odpow iedzieć nie obcą. G d y b y  nam  
na tem  zależało, m oglibyśm y >®b w /rę c z y ć . W ie ­
rzy m y  na słowo zjednoczonej lew icy, że nie ma 
zaufania do hr. Taaffe’g®> a*e ,w iem y także , że 
hrab iem u T aaffe’m u wid® na  tem  zaufaniu  nie 
zależy. Jeże li czegoś.oh®®, to jeno głosów le­
wicy, a tych  ona p *b * w przyszłe j sesji nie od­
mówi. T a k  dzi*i»j rzeczy  stoją. Czy to dobrze,
to inna kw estja. * ‘® h rab ia  T aaffa na  razie  nie 
m a w tem  najm niejszego in teresu , by  dążyć do 
zm iany. Jem u  2 tem  dobrze, bo przecież od 
p rzy p ad k u  do p rzy p ad k u  m a zapew nioną w ię­
kszość. C ierpi n a  tem  ch y b a  sam p -lament, ale 
odw ykliśm y już od tego, b y j  u członków stron­
nictw a w ierno konsty tucyjnego  szukać  lekarstw a  
dia parlam entu  i konstytucji.

Galicyjskie kasy oszczędności.

wica, w alcząca pod wodzą d ra  PI nera, k tórego 
ongi Neue freue Presse ustroiła w pancerz i hełm  
z pow iew ającym  pióropuszem, spełn iała  to z a d a ­
nie skrupulatn ie  i na tem  by ł koniec. In te resu  
zbudzić nie b y ła  w stanie.

W ostatnich la tach  zaszła jed n ak  w tym  
sk ładzie  iraeoay rad y k a ln a  zm iana. Po rozw ią­
zaniu rad y  p**st<ra  ; po ostatnich w yborach, zje­
dnoczona lewioa ni.m ięoko-U beralna porzuciła do­
tychczasow ą opozycję i sta ła  s i,... M usimy tutaj 
urw ać, bo nie m am y dla zdania  tego dokofiaaeaia. 
Czem się właściwie sta ła  dotąd opozycyjna lewi- 

niem ieeko-liberalus, tego n ik t dokładnie nie 
Możemy jeno wiedaieć, cze irby  ona się by- 

ła  m ogła stać, gdyby  h rab ia  T aaffa b y ł chciał. 
B y ła  ona gotową zapom nieć w szelkich w rzeko- 
m yoh u raz  i k rzyw d, óomnan-oL przez la t prze­
szło dziesięć i oddać się w zupełności na usługi 
hrabiego Taaffego i jego rządów, mimo, że im 
przez tak  długi okres czasu  bezw zględną i fa- 
koy jną  ozyniła opozycję, g d yby  jeno h rab ia  b y ł 
zeehaiał zrezygnow ać z p rzy jaźni hrabiego Ho- 
henw arta . N a  ten  w ypadek  ejednoomona lewioa 
gotową b y ła  u tw orzyć ■ kim kolw iek wiąkeaoi* 
parlam entarną, w pierw szym  rzędzie naturaln ie 
z K ołem  poUkiem. H rab ia  Taaffe nie ohoiał je­
dnak  tego, zrezygnow ał w ogóle ze stałej i trw a­
łej więksaośoi i zadowolił się trójnożną większo­
ścią od p rzy p ad k u  do p rzypadku . I  w tej w ła­
śnie przypadkow ej w iększości zjednoczona lewioa 
b y ła  bardzo  ważną... nogą.

Stosunek ten  trw a ł dość długo, w każdym  
razie dopóty, dopóki h r. Taafit p raw ił kompli- 
m enta lew icy, dopóki publiczność uznaw ała, że 
m a p rzy jaźń  i współpraoowniotwo stronnictw a, 
rozporządzającego tak im  zasobem  talentu , w iedzy 
i dośw iadczenia, są bardzo  upragnione. Z  chw ilą 
jednak, w której h rab ia  Taaffe jedną grzeczność 
pow iedział tak że  k sięcia  Sohw arzenbergew i, z je ­
dnoczona lewioa się zagniew ała i choiała  w ypo­
wiedzieć posłuszeństwo prezydentow i m inistrów  i 
zerw ać w szystkie z nim węzły. Nie poszła je d n a k  
za pierw szym  im petem . R ozpoczęły się ponowne 
rokow ania i na raz ie  panuje  zaw ieszenie broni, 
albo -  jeżeli ktoś woli —  neutralna przyjaźń. 
L ew ica u trzym uje o sobie, że jest stronnictw em  
niezaw isłem , że ma zapełn ić w olaą rękę, zarów no 
wobeo rządu , ja k  wobec innych party j parla­
m entarnych.

W ięc cóż będzie dalej, jakżeż się ułożą sto­
sunk i w sesji jesiennej ? C zytaliśm y k ilk a  relacyj 
poselskich deputow anych niem ieckich i moc ko­
m entarzy  dziennikarskich , ale odpowiedzi na n a ­
sze pytania nie m am y. W iem y to sami bardzo 
dobrze i pod tym  w zględem  nic po trzeba po­
uczenia ze strony m onitorów centralistycznych , 
że zjednoczona lew ica wir dz ia łab y  bardzo  do-

IV .
W  skąpie  w eksli sta ła  na  czele wym ie­

niona dopiero Samborska kaBa powiatowa, t rz y ­
m ając w portfela 89 96 procent w szystkich sw o­
ich aktyw ów . Z a  nią szła trem bow elska z 6S’92 
proo., b rodzka z 56 59 pr., dolińska z 58 18 pr., 
a dalej w adow icka z 4 1 4 5  pr., drohobycka 
z 27-35 p r., k a łuaka  z 33-16 p r., bocheńska 
m iejska z 80 94 pr., tarnopolska z 38*27 pr., 
Samborska miojsVa z 29 62 pr., rzeszow ska 
z 27*59 p r., i try jsk a  z 2 2 1 7  pr. i bocheńska 
powiatowa z 21*92 pr. Prócz tych  trzy n asta  kas, 
prseo iątną cyfrę (12 69 p r .)  udziału  portfelu 
w ogólnym  stanie aktyw ów  p rzek racza ły  kasy  : 
k rakow ska powiatowa (14 15 pr.), lwowska (12 95 
p r.), m yślenicka (12*94 pr.) i w ielicka (12 84 pr.), 
u reszty  9 kas udzia ł wekslowego portfelu spa­
dał niżej przeciętnej i b y ł najniższym  w kasie  
bialskiej, k tó ra  z całego swego stanu czynnego 
(2 ’695 milj. z ł.) m iała w wekslach jeno 10.983 
zł. 88 ct. czyli 0*41 procent.

Pożyczki t. zw. lom bardow e, t. j .  term inowe 
zaliczki na zastaw  papierów  w artościow ych, g ra ły  
bardzo  nieznaoząoą rolę w operacjach  naszych 
k as  oszczędności, a  tu  do w ym ienienia je s t ty lko  
fc*** brodzka, k tó ra  w tej gałęzi operacji uloko-

&  ̂ '̂ jB r^rĘSSiL  .‘T^uJSsSt:-
pożyczki na podk ład  efektów  umiesmezeuo w  bi • 
lansaoh pod ogólną nazw ą „debitorów  w rac h u n ­
k u  b ieżącym ", k tó ra  to pozycja w bilansie kasy  
lwowskiej stanowi niemal piątą, a w każdym  ra ­
zie przeszło szóstą część w szystkich je j aktyw ów .

M i m o  m i l j a r d o w e g o  o b r o t u  k a BO-  
w e g  o , operacje z r . 1892 przyniosły naszym  k a ­
som oszczędności c z y s t y  z y B k  t y l k o  w n i  e - 
p o z o r n e j  k w o c i e  892.846 zł., a odliczy­
w szy z  niej na rzecz  dwóch najw iększych k as  
Galicji — lwowskiej i k rakow skiej —  199.614 a ł , 
reszta  pozostała w udziale 24 kasom . O czyw i­
ście podi m nie m ógł w ypaść równo, pow stały 
więc tak ie  różnice, iż obok 25.010 zł. czystego 
dochodu, uzyskanego przez kasę  bialską, obok 
17.670 zł. zysku, zapracow anego przez ka?ę ko- 
łom yjską i 17.481 zł., zy sk an y ch  przez kasę 
przem yską, stoi kasa  ka łu sk a  z lilipucim  zy ­
skiem  51 zł., b rodzka z 150 zł., sam borska p o ­
wiatowa z 592 zł.

B iorąc stosunek zysku  do kap ita łu  obroto­
wego, jak im  bezsprzeoznie jest w kasach  oszczę­
dności kap ita ł w kładkow y, przedstaw ia się on 
przeciętnie we w szystkieh kasach, jako 0 66 pro­
centu, wznosi się n  niektórych kas, ja k  dolińska, 
do wysokośai niem al 2 5 p r io., wyjątkow o u  1 ilki 
1 j a.k  bialska, s try jska, jasielska, sądecka, ko-

T a k  n i e z n a c z n e  z y s k i ,  o s i ą g a n e  
p r z e z  n & s z e  h . y  o s z c z ę d n o ś ć  n i e -  
t y l k o  t e m  s i ę  w a r u n k u j ą ,  i ż  w o g ó l e  
z a d o w a l n i  a j  ą ' s i ę o n e  o d s e t k a m i ,  
p o b i e r a n e m i  o d  u d z i e l a n y c h  p o ż y ­
c z e k  o n i e w i e l e  j e n o  w y ż s z e m i  o d  
w y p ł a c a n y c h  s w o i m  w i e r z y c i e l o m ,  
l e c z  p o c h o d z i  s t ą d ,  i ż  t r a f i a  j e  
z b y t  w y s o k i  w y tai i a r  p o d a t k u  d o ­
c h o d o w e g o ,  wym iar, o ty le  z pew nością nie­
słuszny, iż u trudn ia  on w a r  enianie funduzaów 
rezerw ow ych i tw orzenie funduszów em erytal­
nych, ezego bez wątpienii rząd  sobie życzyć 
powinien, a oraz uszeznpla kw oty, k tórem i kasy  
oszczędności na eele filantropijne lub  powsze­
chnego pożytku zw yk ły  szafować.

M aterja ły , k tó re  służyły  do napisania o b e­
cnego a rty k u łu , nie dają  dostatecznego~poglądu 
na  wysokość opodatkow ania naszyeh kas oszczę­
dności, leez już to samo, że kasa lw ow ska przy  
dochodzie czystym  115103  zł., ty tu łem  podatku 
dochodowego, ekwiwalentu, taks i innych nale- 
żytośoi skarbow ych, zap łaciła  w r. 1892 olbrzy­
m ią kw otę 59.541 zł., dać może m iarę, ja k  uciąż- 
liwem dla  naszych kas oszczędności są w ygóro­
w ane w ym agania w ładz skarbow ych, a bez oba­
wy popełnienia znaczniejszej pom yłki można 
śmiało tw ierdzić, i ż  s k a r b  p a ń s t w a  t y t u ­
ł e m  s a m e g o  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o ,  
n i e l i c z ą a  s t e m p l i  i i n n y c h  n a l e ż y t o -  
ś c i ,  z a b i e r a  k a s o m  c z w a r t ą  c z ę ś ć  
o s i ą g n i ę t y c h  z y s k ó w .

N a poparcie tego tw ierdzenia niech służy 
p rzy k ład , iż m yślenicka, ki sa o tw arta dnia 10. 
czerw ca 1882, zap łac iła  po koniec r. 1892 sam e­
go podatku  dochodowego 2561 zł. 45, m ając w 
tym  czasie czystego dochodu tylko kw oty 7783 cł. 
52 et.

J a k  już wyżej nadmieniono, obróciły  nasze 
kasy  oszczędności p rzew ażną część swoich ze­
szłorocznych zysków  na wzmocnienie funduszów 
rezerw ow ych wiele z nich jed n ak  ofiarowały 
próez tego spere  kw oty na  cele dobroozynne, 
lub  na  zaBiłki dla instytucji powszechnego po­
ży tku . B rak szczegółowych cyfr, eo do w yso­
kości ty ch  datków  staje na przeBzeakodsie w y­
kazan iu , wiele tą  drogą kasy  nasze zw róoiły 
krajow i z swoich zysków , lecz już ten  p rzy k ład , 
że w ypłacone na ten  oel kw oty  przez kasy  
lw ow ską i k rak o w sk ą  idą w krocie, a  naw et u 
m niejszych kas prow incjonalnych przedstaw iają  się 
woale pokaźnie (Stanisław ów  116.282 zł., Rze- 
bzów 80.897 zł., Przem yśl 76.266 zł., Tarnopol 
42.998 zł., K ołom yja 26.027 zł ), w ykaznje  n a ­
macalnie, że naBze k asy  oszczędności, zgodnie z 
swojem w łaśeiw em  przeznaczeniem , są in s ty tu ­
cjam i wielkiego pożytku  publicznego.

Sznzęść-że im Boże na dalszej drodze p o ­
m yślnego rozwoju i rozkw itu!

Tadeusz Łopuszański.

wiecie ropczyckim , Podzierzyniee w powiecie 
rudeńskim , W ola Z głobieńska w powiecie rz e ­
szowskim, T erhaeow ice w powiecie Samborskim, 
H ołuozków  w powiecie sanockim , P u ław y  w p o ­
wiecie sanockim , N iedzielna w powiecie s ta ro ­
m iejskim , R óżana W y żn a  w powiecie stry jskim , 
M iechocin w powiecie tarnobrzesk im , Cebrów  w 
powiecie tarnopolskim , D ołhe w powiecie tłum a- 
ekim , P eh a jezy k i w powiecie trem bow elskim , 
B rzezinka  w powieoie wadow ickim , B łysaosanka 
w powieoie aaleBzozyokim, Ł u b ian k i N iższe w 
powiecie zbarask im , Podlipie w pow iecie złoczo- 
w skim , K otoryny  w powiecie żydaczo  wskim.

K ażd a  z pow yższych gm in o trzym ała  po 
100 zł. zasiłku.

N adto udzielił W ydzia ł krajow y gminie 
Taurów  w pow iecie brzeżańskim  zasiłku  w 
kwocie 184 zł. 50 ot.

Z  przeznaczonego przez Sejm  w budżecie 
krajow ym  funduszu szkolnego w kw ocie 7.000 
zł. na bezzw rotne zasiłki, na budowę szkół o trzy­
m ały  z rad y  szkolnej krajow ej zasiłki następu­
jące g m in y :

Podhajczyki w pow. rudeekim , U strzyk i 
dolne w pow. liskim, k ażd a  po 300 zł., W ołowe 
w pow. bobreckim , Z aleśee w tym że sam ym  pow., 
R ajb ro t w pow. bocheńskim , Uśeie b iskupie
w pow. borszczowskim, 
skim , Rohaczyn wieś w

Zaborów  w pow. b rz e - j powiewało 
brzeżańskim , Pli- 1 Robotnice

tcbnącycb  duchem  radykalnegc socjalizmu. —  i 
Z  A m eryki również przybyło  k ilku  socjalistów, 
natom iast nader słabo reprezentow aną jest na 
kongresie F ra n c ja , co łatw o tłóm aczy się ćem, 
że socjaliści francuscy  zajęci są obecnie agitacją 
w yborczą, nie mogli więc dość licznie wziąć 
udzia łu  w kongresie, odbyw ającym  się po za 
gran icam i F ranc ji.

O godzinie 10. z ran a  w niedzielę tebraH  
się delegaci w w ielkiej sali m uzycznej celem 
spraw dzenia m andatów  i zam ianow ania rep 1 
zentantów  do b iu ra  kongresu . W zdłuż sałi w idać 
było  w szesnastu ięzjrkach w ypisane godło m ię­
dzynarodow ego socjalizmu : „P ro letariusze w szy­
stkich k ra jów  łączcie  s ię l"  im  , sala, w której 
odbyw ać się m ają  o b rad y  po jedyńczych  grup, 
przyozdobiona jest m nóstwem  napisów, w yraża­
jących  row olucyjne dążności socjalizm u. Okoio 
południa nastąpiło uroczyste pow itanie zag ran i­
cznych delegatów  przez o rgan izacje  szwaj c :- 
s k ie : zw iązek GriitU, zw iązek  stow. zawou.
w ych i partję  socjalistyczną. R ozległy  p lac przed 
salą m uzyczną i w spaniała w ybrzeże jeziora 
p rzedstaw iały  nader ożyw iony widok. Z eb ra ły  
się tam  liczne szw ajcarsk ie  stow arzyszenia ro ­
botnicze praw ie ze w szystk ich  m iast szw ajcar­
skich ze swemi sztandaram  pom iędzy którem
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pow.

kas,
łom yjska, rop ozy oka, trem bow elska p rzek racza  
nieznacznie 1 proc., lecz spada u  najaapaśoiej- 
szych w kap ita ły  w kładkow e poniżej pół p ro ­
centu.

Zasiłki na bsdomę szklił laśowjch.
F undusz  szkół lą d o w y c h , uzb ie rany  w 

roku 1872, którego dochody przeznaczone Bą na 
zasiłk i d la  gmin na budowę szkół ludow ych , 
p rzyn iósł w ro k u  bieżącym  dochód w kw ooie 
4184 zł. 50 ot.

N a w niosek ra d y  szkolnej k ra jow ej p rzy ­
zna ł W y d z ia ł krajow y zasiłk i z tego fandu- 
zaa na budow ę szkół ludow ych następującym  
g m in o m :

R u d a  w powiecie bobreokim , Zabierzów  w 
w powiecie bocheńskim , W ie lka  W ieś w pow ie­
cie brzesk im , K ońskie w powiecie brzozow skim , 
N iskołyzy w powiecie buczackim , B erow a G óra 
w powiecie cieszanowskim , S ieradz  w powiecio 
dąbrow skim , Ju reczkow a w powiecie dobromil- 
skim , R udka w powiecie jarosław skim , Św ięoany 
w powiocie ja.,ielskim , N aboree w powiecie ka- 
m ioneckim , Com czyn w powiecie kossowskim, 
G orliczyn w powiecie łańcnckim , Równia w po­
wiecie liskim , H ołosko W ielk ie  w powiecie lwo­
w skim , Skom ielna B iała w powieoie m yślenickim , 
Cucyłów  w powieoie nadw órniańskim , W a lk a  
T an ew sk a  w powiecie niskim, Szem bark  w po­
w iecie now otarskim , G ródaa  D olna i G órna w 
P°wieoie pilzneńskim , H orożanka w powiecie 
podhajeckim , K osztow a w powieoie przem yskim , 
U jazd  w powiecie rohatyńskim , G nojnica w po-

cbów w tym że pow., W y d m a w pow. braozo- 
wskim, U lanica w tym że pow., D om orce w pew. 
buczackim , M yślacbowice w pow. chrzanow skim , 
Lubliniec stary  w pow. cieszanowskim, Zabłotó- 
w ka w pow. czortkow skim , Otfinów w pow. dą­
brow skim , Maniów w pow. tym  samym, Leszcza- 
wa górna w pow. dobromilskim, H akczanów  
w pow. gródeckim , Oiwoazyn w tym że sam ym  
pow., Szawako w pow. jarosław skim , W ietlin 
w tym że pow., Leżachów  w tym że pow., Czelu- 
śn ica w pow. jasielskim , Z aw ad k a  w pow. kałn- 
skim, H ołow y w pow. kosowskim, B iałobrzegi 
w pow. ł&ńcuckim, Z uklin  w tym że pow., Głn- 
ohowiec w tym że pow., W ola zdakow ska w pow. 
mieleckim, Kiiszew, G aw łuszow ice w tym że 
pow., Ł u h  w pow. nad w ó rn iań sk im , G elec 
w pow. niskim , S ta rebystre  w pow. now otarg- 
skim, K rzyw cza w pow. przem yskim , W ierzb ica 
w pow. raw skim , N as taszczy n w pow. rohatyń- 
skim , Załanów  w tym że pow., N ockow a w pow 
ropezyekim , P alików ka w pow. rzeszow skim , 
Wola b aran iecka  w pow. Samborskim, K rużyk i 
w tym że pew., T arn aw k a  w pow. sanockim , 
Wola koblańska w pow. starom iejskim , Jan k o  
wce w pow. tarnopolskim , H orodyszcze w tym że

Eow., A ntonów ka i O lszanica w pow. tłum aekim , 
>aczyn w pow. wadowickim , Z akrzów  w tym że 

pow., W iniatyńce w pow. zaleBzczyckim, H niliee 
w ielkie w pow. zbarask im , P erepetn ik i w pow. 
złoczowskim , Uhoroe w tym że pow., Kunin, 
P rzed rzym icby  w ielkie w pow. żółkiew skim , Ło- 
wozyce, K rechów  w pow. śy  daczo wskim, K re- 
chów w pow. żółkiew skim , R y c h w a łd  w  pow. 

w ieokim , S iem ień  w  tym że pow., każd a  po 
ał., wreszcie W oliea derew lańska w pow. 

kam ioneckim , P ysznica w pow. niskim , Jaw orze 
dolne i górne, NawBie brzosteckie, W ola brzo- 
Btecka w pow. pilzneńskim , K om ańcza, P re łu k i 
w pow. sanockim  k a ż d a  po 50 zł. a. w.

tak że  wiele czerw onych  chorągwi, 
dzieci robotników  w uroczystych

1 - (a "'a
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strojach uzupełn iały  pochód. O kofo godziny d ru ­
giej zagraniezn d e leg ar: po cztery  osoby w ystą­
pili na  front pochodu, w itani ok r.tykam t N a­
stępnie cały ten  tłum  socjalistyczny ru szy ł u ro ­
czyście w poohód p rzez ulice Z u ry c h u  k u  p la ­
cowi szkoły  kan tonalnej.

N a placu w iceprezydent szw ajcarsk iego  ko- ą  
m itetn organizacyjnego, G reulich , m ia ł mowę po- ~ 
w italną do delegatów  kongresu i w  m owie tej £ 
gorącem i słowy podniósł znaczenie m iędzynaro­
dowych kongresów  socjalistycznych, k tó re  są w y- 
mownym w yrazem  świ domej solidarności prole- 
tarja tu  w szystkich krajów , a zar&Lom w itał de­
legatów, jak o  przedstaw icieli i m a^idatarjuszów 
miljonów tow arzyszy i b rac i w w alce i niedoli. 
N astępnie Hopson odpow iedział pc  ang ie lska  ua 
mowę pow italną, a pani M arx-A veling przetłó- 
m aczy ła  kró tk ie  jego angielskie przem ów ienie na 
języ k  francuski i niem iecki. O dśpiew ano z kolei 
„D er Volker Freiheitssturmu, a następn ie  p rze­
mówił socjalista Y olders. P o tem  z r  śpi e j
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„M arsy ljanka i mowa niem ieckiego socjHis* ^

z wieku kouMorów.
LCiąg dalsiy.J

Czyż dziwić zię m ożem y, że ta k  ponętne 
wieści zaję y  yw o ntnyełD on Juana? ... N ie zmu- 
Bza nas nio przyj aw ać m u usposobienia w yra­
źnie m arzyciel o i szak w  ow ych ozasaoh 
niem al dzień każd y  przynosił iadomośoi o 
now ych odkryciach, o nieznanych, k ra inach , o 
n iebyw ałych  przygodach, ludzie - y w y k l i  do 
w iary w niepraw dopodobne now iny; czem nż nie 
m iała istnieć owa rzek a  zdrowia, czemuż miało 
b y ć  b a jk ą  owo źródło młodości!

Im  bardziej Ponce de Leon odczuw ał uuy ek  
starganego  w ieloletnią żo łn ierką idrOWia, im  wię­
cej nogi nie dom agały , im gęściej czoło zm arszcz­
kam i zię zaoryw ało, tem  żyw iej odzyw ała flię W 
sercu gubernato ra  Portorico ezarow na nuta  UBły* 
ssanych  baśni ind iańsk ich , tem  gwałtow niej szar- 
p a ła  go nam iętność odszukania upragnionej b ło ­
giej k ra in y . Do doleghwości fizycznych p rz y łą ­
czy ły  się w net innego rodzaju  zm artw ienia i d y ­
gnitarza Ponee de L e  n  zpotkał los, jak iego  n ie­
jeden z konkw istadorów , jakiego już sam  odkry- 
weft A m eryki dociiał * u trao ii łaskę  dw oru hi- 
Bzpańskiego i aostał złożony z godności, k tó rą  
piastow ał.

Z nękany słabością, p rzyb ity  niepowodzeniem ,

postanowił jed n ak  Ponce de L eon na innej d ro­
dze szukać szczęścia i Ją ł się zaspokr.jać traw iącą 
so  tęsknotę za  źródłem  szczęścia. D. 3. m arca 
1512 r. z trzem a okrętam i opuścił Portorioo, opły- 
nnt™  ys,p  !tl * P a r o w a ł  W k ie ru n k u  półno 

y ray  sp rzy jającej pogodaie dop łynął do
rupy  w ysp B aham skich m ianowicie §o 
uanahani (San S alrador), __ w yspy

.. A - •tynąoej w dziejach 
jako  pierw sza cząstka A m eryki, k tó rą  ztopa E u ­
ropejczyka dotknęła. G uanahani w ydaw ała  się 
Don Juanow i ową w yspą Bimini, zabaw ił na niej 
jakiś czas i zbada ł ją  ja k  najdokładniej, lecz 
źródła  młodości nie znalazł. Szukając  ted y  d a ­
lej, w niedzielę d. 27. m arca, zobaczył nieznane 
w ybrzeże, U cz w ylądow ać tam  nie mógł z po­
w odu zb y t burzliw ego m orza. Dopiero trzy  dni 
Później, k iedy  pow róciła pogoda, zarzuoił kotwi-

a  ®oga jego w stąpiła na w ybrzeże kw itnącej 
r i ó a " ?  ® j®™ wiosny prześlicznej k ra iny . „Flo-

"  ’ rW-łą„ A witna° ^ _ nazyw a się też półw ysep,

a  oczywiście
chwili On zaś m niem ał, że to w y-

t " * 8pa. Bdrowia 1 młodości. Z łota w uroczym  k ra ju  nie było, a m ieszkańcy
pierah pozosta­

nia tam  dłużej i zbadania  dokładnego okolicy 
N ik t je d n a k  z tubylców  me w iedział o tem , jako- 
by  tam  miało bi6 possukiw ane źródło, a strum y- 
k i i wody, chociaż gaziły p ragnien ie  p ijącego 
z niob H iszpana, nie u leczy ły  go z podagry, 
a tem mniej odm łodziły więdnąoego oi ała. Ogło- 

Biwszy tedy  nowo o d k ry tą  k rainę uroczyście zdo­

byczą  koron} hiszpańskiej, o d p łyną ł w k ierun­
ku  południowym , a  szukająo dalej za źródłem

Międzynarodowy kongres socjalistśw 
w Zurychu.

W niedzielę 6. sierpnia o tw arty zosta ł w 
Z u ry ch u  m iędzynarodow y kongres socjalistów, 
na k tóry  zjechało się z różnych krajów  około 
600 delegatów . N ajliczniej reprezentow ane są 
na kongresie Niem cy, a przy tem  w liczbie n ie­
m ieckich reprezentantów  socjalizm u znajdują  się 
Bebel, L iebknech t i S inger, znana  trójca socja­
lizm u niem ieckiego. D rug ie  m iejsce zajm ują 
W łochy, A ustrja  trzec ie  dopiero. W  liczbie d e ­
legatów austrjack icb  znajduje się przew ódca ro­
botników  dr. W iktor A dler, dr. EUenbogen, 
Schum aier i panna D w orzak. Z  Anglji p rzybyli 
m iędzy innym i członkowie p arlam en tu : Burns, 
K eir-H ardy, A veling i jego żona, córka K aro la  
M a r  x  a. N a kongresie reprezentow ane są ró ­
wnież : Szw ecja, N orw eg ja, D an ja  i H o la n d ja ;
z H olandji p rzy b y ł zaany socjalista N ieuren- 
huis, k tó ry  staw ia k ilk a  w ażnych wniosków,

B

B ebela. N a zakończenie zaś pow italnej uroczy- 
stośoi c h ó r : „ Wacht auf, ihr Thalerm ; poczem 
poohód u d a ł się z powrotem  pracz iLtiasto do 
wielkiej sali m uzycznej przeznaczonej na o b rad y  
pełnego kongresu.

O brady  kongresu rozpoczęły  się przem ó­
wieniem prezydenta  o rgan izacy jnego  kom itetu 
saw ajcarskiego B lirk li’ego, k tó ry  .rzyw ał so­
cjalistów, ab y  bez w zględu n a  d robne  różnice 
w zapatryw aniach  trzym ali się zgodnie, gdyż 
jednoczy ieh  wspólny oe l: em ancypacja  i w y­
zwolenie p ro letarja tu . N a przew odniczącego o b rad  
w ybrano  na pierw szy dzień  G reulicha, następnie 
przew odnictw o przechodzić będzie , w edług naro 
dowości, codzień na innego delegata.

Zuricher Zeitung , w ita jąc  kongreB, zaznacza, 
iż będz ie  on m iał Btosunkowo u m i a r k o w a n y  
o h arak te r i zapew ne pokojowy przebieg , ponie­
waż w y k l u c z o n o  z kongresu  anarchistów , 
k tó rzy  także  chcieli b rać  udzia ł w jego  o b ra ­
dach . U m iarkow ane tendencje  są ta k  dalece 
przew ażające pośród w iększości delegatów , że — 
ja k  donosi telegram  —  n i e m i e c k a  i s z w a j ­
c a r s k a  g r u p a  postanow iły  głosować za w y­
kluczeniem  z ob rad  kongresu  w szystkich socjali­
stów, nie rep rezen tu jący ch  żadnych  g rup  i st 
warzyszeń, czyli ta k  zw. socjalistów „niezaw i­
słych*, k tó rzy  po w iększej części m ają ten d en ­
cje, bardziej rad y k a ln e  i rewolucyjne. N a tar- 
dziej rad y k a ln y m  żyw iołem  na  kongresie będą 
—  ja k  się zdaje —  delegaci holenderscy pod 
przew ództw em  N ieuren haisz, znanego ze sw ych 
dążności rew olucyjnych. W ogóle, najciel iwszą 
stroną kongresu  będą właśnie dyspu ty  i w alki 
pom iędzy radykalnym  _ socjalizm em  ho lender­
skim , a um iarkow aną n iem iecką dem o k rac ją  so­
cjalną.

O prócz teg kongres m a się zastanaw iać n ad  
wielu ważnemi kw eetjam i m iędaynarodow ej o rga­
nizacji socjalizm u w szczególności zaś nad  kw e-
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młodości, o d k ry ł „W yspy  żółwie* i „W yspy  sta
ro h ab sk ie ,“ dlatego tak  przeaw ane, że w ylądo- 
w ująe na nieb, znalazł na w ybrzeża  ty lko  sta­
ruszkę ; z ab ra ł ją  ze sobą na  pok ład , w myśli, 
aby  go może pouczyła o położenia upragnionej 
k ra iny .

G dy  zaś tęsknoty  swej na raeezywistość nie 
zam ienił, g d y  słabość coraz bardziej m a doku­
czała , nie m ógł w praw dzie sam udać się na  d a l­
sze w ypraw y, lecz  nie porzucił ulubionej idee

Perezow i de
ty,

fioce. Polecił kapitanow i Juanow i 
O rtubia  podjęcie nowych w ypraw  Bwojem imie­
niem, a sam  zam ieszkał n a  w yspie Portorico, 
oczekując ■ nam iętną ciekaw ością wiadomości od 
w ysłannika. P erez  da O rtub ia  w tow arzystw ie 
wspommznej powyżej starej In d jan k i i jakiegoś 
Ind jan ina u d a ł się w podróż i dop łynął istotnie 
do wyspy Bimini, k tó ra  ja k  G nanahani należy 
do g rupy  wysp B aham skicb. B yło tam  cudnie, 
ja k  w ra ja , ale o źródle młodości n ik t nie do­
niósł Jaanow i Ponee de Leon, którego chyba 
anioł śm ierci z. wiódł do celu jego  pragnień.

zaw aży, jeżeli weźm iem y na uwagę, że tak ich  . Hiszpanie, u  k tó rych  poczucie honoru i godno- 
poem atów bohaterskich lite ra tu ra  h iszpańska ści naw et w ygórow ane, Btanowi, ja k  powszechnie

III. Poała-kenkwistador.
Ju a n a  Rufo „A ustriadęu, C hristorzla  da 

V irnes „M onsferrate* i Alonza de E rc illa  y  Zu- 
n iga „A raucanę* w ychw ala w ielki C e r  V a n- 
t  e z ja k o  najznam ienitsze dzieła, jak ie  w ję z y k a  
kastylijzkim , czyli hiszpańskim  epopea boha­
te rsk a  w ydała . Pochw ała C ervantesa tom  oięże)

w ieku szesnastego, zapatrzona n a  wzory włoskie, 
n iesłychaną obfito! n a p ło d z i ła . Z  trójki, wynue- 
nionei p rzez C e r ra n te s a , po za granice mi Mi 
szpanji n a jb a r d z ie j  znany je s t poem at E rc illi
„A ranoana".

Alonzo de E rcilla  y  Z uniga, potom ek ro 
dżiny szlacheckiej, u rodził się w M adrycie  
1533 i . W ychow ał się u  dw oru królew skiego, 
jako  psż  K aro la  I .  i in fan ta  F ilipa, późniejsze- 
go kró la  F ilipa  IL , w którego o rseaku  podróżą- 
jąe, poznał wiele krajów  europejskich. K iedy 
F ilip , s tara jąc  się o rękę  królowej angielskiej 
M ar.i T udor, baw ił w L ondynie, dosała tam 
wiadomość o pow stania plem ienia chilijskiego 
A rankanów  przeciw  panow aniu hiszpańskiem u. 
Ju ż  dawno nie odpow iadała gnuśna złużba u 
dw ora rw ącem u się do wielkich ozynów um y­
słowi A lonza; teraz, korzystając  z nadarzającej 
się zręczności, licząu la t 22, opuścił Europę i 
zaciągnął się pod Bztandar w ojenny do załogi 
chilijskiej.

D zikie plem ię A raukanów , k tó re  zam ieszki­
wało K ord u le ry  chilijskie, z razu  poddało się 
było  p rzyby łym  do k ra ju  Europejozykom , lecz 
w net zrzuoić usiłowało nałożone jarzm o. Plem ię 
to, bardzo  inteligentne, w k ró tk im  czasie n au ­
czyło się od H iszpan  ożyw ania broni palnej, to 
też  zaopatrzone w broń  europejską, a zagrzane 
nam iętną m iłością swobody, stało się teraz  nie 
do lekoew ażenia wrogiem. Z  drugiej strony,

. j  . ’ T* M J*»“* pw nDSDLUUltJ
wiadomo, znam ienny rys ch a rak te ru  narodowego, 
czynili w szystko, ażeby  k lęsk i i s tra ty  poweto­
w ać i A raukanów  na  nowo podbić. T n  znalazł 
pole do popisu m łody E rc illa ; nie ja k  u  p rze ­
w ażnej części konkwistadorów, żądza złota nim 
kierow ała, leoz namiętność wsławienia] siebie 
w alką dla ojczyzny,

In n a  jeszcze płom ieniała w szlachetnej duszy 
E reilli am bicja: m arzy ł o lauraoh helikońskich. 
N ieraz, k iedy  dzień praeszedł na krw aw ej w alce, 
wiecaorem siadyw ał p rsy  ogniu obozowym i 
sk raw ki papieru lab  p ła tk i skórzane zap isyw ał 
wierszam i, albo też zdała od tow arzyszów  p rze­
chadzał się sam otny p rzy  sreb rnym  b la sk u  nocy. 5 ‘ 

D nia pewnego, w dzień urodzin następcy  
tronu hiszpańskiego F ilipa, przyszło  w czasie _
uczty  do niesnasek pom iędzy oficerami, w któ- 
ty c h  gronie tak że  E rc illa  się zabaw ił. Z  tm - 
dnością um knięto rozlew u krw i, a winę oałego 
zajśoia złożyli tow arzysze ostatecznie na E rcillę 
i posunęli się aż do posądzania go o zam iar 
w yw ołania bu n tu  przeciw  naczelnem u wodzowi, 
za co też bez sądu  na śm ierć skazany  został. 
G dy  jed n ak  w ostatniej chwili szczęśliw y tra f  
okazał bezpodstaw ność oskarżeń, zoBtał E rcilla  
w praw dzie na  wolność w ypuszczony, lecz zara­
zem o trzym ał rozkaz opuszczenia natychm iasto­
wego ziemi chilijskiej. Po siedm iu latach pobytu  
w A m eryce pow rócił do G iszpanji 1562 r. (D . n.)

Dr. A Zipptr.
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stją  ustanow ienia stałego, m iędsynarodow ego se­
k re ta r ia tu  partji robotniczej, co p rzy jęto  ju ż  w 
aaaadaie na kongresie w B rukseli.

B il irlandzki.
P r iy  końcu rozpraw  w iabie niższej nad  b i- 

lem home-rule, w yłania się nieco amieniony o b ra i 
irlandzkiego sam orządu. W prow adiony  w ogień 
parlam entarnej w alki p ro jek t 01adstone’a p rzed- 
staw ia się obecnie, po licznych popraw kach  i 
ustępstw ach w tej formie, w jak iej będzie p rzed­
łożony i bezw ątpienia odrzucony p rzez izbę 
lordów. W ed łu g  treści bilu, Ir la n d ja  otrzym ać 
m a w łasny parlam ent, czyli, ja k  się w yraża  pro­
jekt, .c ia ło  prawodi yeze,“ złożone z dwóch izb: 
ra d y  ustaw odaw czej i ustaw odaw czego zgrom a­
dzenia. Bada skład*, się z 48 członków, w ybie­
ran y ch  na la t 8 . W yborcam i są ci wszyscy, 
k tó rzy  opłacają najm niej 20 fantów szterliagów  
czynszu; liczba ich wynosić będzie około 170.000. 
Zgrom adzenie ustaw odaw cze sk ładać  się m a z 
103 członków  w ybranych  przez głosow anie po- 
w siechne. P arlam ent irlandzk i nie m a w ładzy 
praw odaw czej co do kw estyj, do tyczących  ca łe­
go państw a, a  więc wojny i pokoju, zaw ierania 
ok ładów  i t. d. Podczas pierw szych sześciu la t 
po w ejścia w życie irlandzkiego bila, szereg wa­
żnych spraw , ja k  podatk i gruntow e (Land *axa- 
tion), organizacja policji i pensje urzędników , 
podlegać ma kontroli parlam entu  państwowego. 

'I n n y  a r ty k u ł bilu  postanawia, że parlam ent nie 
może pod żadną formą subwencjonow ać jakiego 
kolw iek w yznania religijnego. Jestto , ja k  w ia­
domo, przepis, obliczony na  pozyskanie prote­
stantów  prowinci: U lster. W icekról, m ianowany 
p rzez królowę na  la t sseść, m a p rzy d an ą  sobie 
radę  w ykonaw czą i posiada praw o poło iena swe­
go veto, przyw ilej, którego mu nie przyznaw ał 
p ro jek t bilu home-rule z r. 1886. T ru d n ą  kwe- 
stję reprezentacji Irlandczyków  w W estm inste- 
rze  rozstrzygnięto w ten sposób, że liczba p o ­
słów irlandzk ich  w parlam encie państwowym  
zniżona została z 10-3 do 80 Redukcj,- ta  stoi 
w zw iązku  z kom petencją parlam entu  państw o­
wego w rozstrzygania  pew ych ściśle irlandzkich 
sp raw ; kom petencja ta  ustanie po latach  sześciu, 
a  wówczas reprezen tac ja  irlandzka w W estm ic- 
sterze będaie m a r z ła  u lsdz  ponownej reform ie. 
F nansow a część bila homerule załatw iona je s t  
prow iaorycznie na przeciąg  la t sześcia. W tym  
okri ie czasu p rzyczyniać się m a Ir lan d ja  de 
wy^stw<M. ogólnych kw otą 2 m ljonó . funl sz‘ , 
pokryw ając w ten  -?n*ób blisko ł/3 budżetu ogói- 
nycn  w ydatków . P raw o ; ściąga
nia podatków  zaw arow ane ma również «.« | at 
sześć państwowy parlam ent.

Zjazd chirurgów a lekarze szpitali 
prowincjonalnych

(Odpowiedź. *)
W  sobotnim num erze Dziennika Polskiego, 

i  dnia 5  sierpnia, d r. W . opisując z jazd  ch iru r­
gów w K rakow ie i przedstaw iając, jak ie  p rz e d ­
mioty b y ły  poruszone na tym  zjeździe, robi za ­
rzu t lekarzom  szpitali prow incjonalnych, że nie 
p rzybyw ają  w większej liczbie na tak ie  zjazdy, 
d la  pcczerpnięcia  wiadomości o najnow szych od­
k ry c iach  chirnrgji, dając do zrozum ienia, ie  
•d a ła b y  się im niejedna nauka, zaczerpnięta ze 
skarbn icy  w iedzy zeb ranych  tam  chirurgów . , 
W  ogóle ca ła  ta  apostrofa na czy tającym  robi ; 
tak ie  w rażenie, że w szpitalach prow incjonalnych 
ch irn rg ja  je s t bardzo  źle, upraw iana i że cho­
rzy , dotknięci chorobam i aewnętanemi, są żle 
obsłużeni d la  tego, że lekarze , o rdynnjący  w 
szpitalach prow incjonalnych, zupełnie nie in tere  
sują się postępam i w ch irnrg ji.

Z  ty ch  słów d ra  W  q< na się przekonać, 
że p iszący  n igdy  nie sg ląd a ł do żadnego z na 
saych  szpitali prow incjonalnych - n > m a pojęcia
0 p ra c y  ordynu jących  w nich  lekarzy .

F rzedew szystk iem  zw rócić m usim y uwagę, 
że nie m a w śród p rym arjuszy  szpitali prow incjo­
n a lnych  an i jednego, k tó ry b y  nie by ł obznajo- 
m iony ze w szystkiem i nowemi postępam i w chi- 
n irg ji, gdyż żaden  lekarz  nie może otrzym ać tej 
posady, nie w ykazaw szy ę nietylko teoretyczną 
znajom ością ch irurg ji, ale przynajm niej jedno- 
roozną p ra k ty k ą  n a  odd iale chirurgicznym , pod 
kierunkiem  zdolnego ch iru rga  profesora, lub  pry- 
m arjuaza i znajom ością w szelkiego rodzaju  metód
1 sposobów opatrunków , dziś u ty k a n y c h  w tej 
w ażnej gałęzi m edycyny.

G d y b y  d r. W. zechciał p rzejrzeć protokoły 
lek a rsk ie  szpitali prowincjonalnych, p rzekonałby  
się, że tam  w ykonają  operacje, należące do n a j­
trudn ie jszych  a w ynikam i ani na jotę nie gor- 
ezemi, aniżeli w n sszy ch  w ielkich szpitalach 
k rajow ych i na k lin ikach  i że procent uzdrowień

*) Wierni zisadzLe: „Audiatur et altera pars“, po­
mieszczamy dziś powjżiDy artykuł. (Pn. R )d).

pooperacyjnych je s t tam  nie niższy, aniżeli w 
tych  ostatnich, a zatem , że zarzuty , k tó re  dają 
się w yczytać, albo dorozum ieć w a rty k u le  d ra  
W., są niesłuszne, niesprawiedliwe i k rzyw dząco  
naszych  p rym arj uszów szpitali prow incjonalnych.

Jeżeli p. d r. W . życzy sobie, to odpowiem y 
m a, jak i je s t powód m ałego udziału  lek a rzy  pro- 
w incjalnych w podobnych zjazdach , chociaż 
p rzyznajem y się, iż robim y to niechętnie, bo 
m usim y tu  powiedzieć o n iek tó rych  s łabych  stro­
nach zjazdów podobnych.

L ek arze  szpitali prow incjonalnych są z ma- 
łem i w yjątkam i ludzie niebogaci i niosą na  sw y h 
b a rk ach  bardzo  wiele obowiązków, ab y  podo. ć 
ciężb im w arunkom  istnienia. P raw ie  k ażd y  z nich, 
oprócz p o rady  w . szpitala, k tó ra  w ogóle jest 
b a rd z o  żle p ła tna, jest lekarzem  Bądowym, ko le­
jow ym , fabrycznym  lab  m iejskim  i musi p ilno­
w ać p rak ty k i pryw atnej, ab y  m ieć możność dać i sne aż nadto go
przyzw oite u trzym anie rodzinie swojej i żyć od- i Zm arli: Zofja Roberta z Popoyitsów Popielowa,
powiednio tem a stanow iska, jak ie  zw ykle zaj- i żona dyrektora dóbr bar. Bruniokiego i Leopold Dą-
muje lek arz  n a  prowincji. D la  sumiennego w y- j browa Morawski, sekretarz gminny. (F . L.)
pełnienia ty ch  różnorodny h obowiązków, lek arz

S a l c e s o n  i odznaczający się ™'relką mytomnoćcią 
umysłu naczelnik ochotniczej straży ogniowej W i c i o. 
Nie zbywa nam na wcale dobrych salcesonach wy­
robu pp. Kotelniokiego i Lewickiego, lecz obywatela 
nazwiskiem S a l c e s o n  nie ma w oałym powieoie. 
Cieszymy się również wielkim darem niebios w ozoi- 
godnej osobie p. Winoentego Łukasiewieza, poufale 
„ W i o i e m “ nazj wanego odznaczającego się wielką 
usłużnośoią i piastującego rozmaite kurulskie go- 
dnośoi z wielkim dla społeczeństwa zaleszozyckiego 
pożytkiem, lecz tenże mimo wielkiej przytomnośoi 
umysła, której nikt ma z&przeozaó nawet nie myśli, 
nie jest naczelnikiem straży ogniowej, lecz jej cho­
rążym. Naczelnictwo straży spoczywa w dzielnej 
dłoni p. Adolfa Jakubowskiego, którego rozkazów 
punktualnym wykonawoą jest pFzedewszyatkiem p. 
Wincenty Łukasiew!cz, który wcale nie ma zamiaru 
stroić się w cudze piórka, przekonany, że jego wła-

od ran a  do nocy musi pilnować sw ych zadań , 
jeżeli nie chce narazić  się na zarzu t lekcew aże­
nia p rzy ję tych  zobowiązań. W yjazd tak iego  le ­
k a rza  na dni k ilka , naw et ze swej siedziby, n a ­
raża  bardzo w ielu na pozbaw ienie ich wszelkiej 
pom ocy, szczególnie w dziale chirurgicznym , 
k tó ry  prsew, >żnie pielęgnują lekarze o rdynujący  
w szpitalach pow szechnych, bo inni mało m ają 
do tego sposobni ści.

Z  drugiej s irony  nie ma ani jednego  le k a ­
rza, ordynującego w szpitala prow incjonalnym , 
k tó ry b y  nie trzym ał pism lekarsk ich , trak tu jący ch  
postępy m edycyny we w szystkich gałęziach, a 
zatem  i w chirusgji Nie potrzebują więc oni k o ­
niecznie słuchać w ykładów  żywem  słowem o 
rzeczach, k tóre  czytali, a czasem  sami już w y ­
próbow ali na swoich chorych, tern w ięcej, i e  n i­
g d y  prawie na z jazdach  r  t tra k tu ją  się rzeczy  
zupełnie nowe, a zw ykle pow tarzają  się te , o 
k tó ry ch  pisma lekarsk ie  już  wiele m ówiły i pod­
d a ły  w ielostronnej k ry ty ce . N iech ty lko  p. dr. 
W . zajrzy  do program u przedmiotów, poruszo­
nych  ca ostatnim  zjeździe chirurgów  w K ra k o ­
wie, i powie, czy nie jest to t ik ,  iak  mówimy ?

W praw dzie zjaitdy podobne zw iązują silniej 
w ęzły koleżeńskie, na w spólnych pogadankach, 

ucztach  i w ycieczkach  zaw iązują się stosunki 
p rzy jaźn i i porozum ienia w różnych k ierunkach, 
ale n ik t nie dowiedzie (?) że z jazdy podobne 
posuwają naukę naprzód,— zarzut przeto d ra  W . 
krsyw dzi niesłusznie to gniazdo, do k tórego m y

Pamiętajmy
Kościuszki.

K R O N I K A .
o fundacji imienia Tadeusza

Tjarjusz lwowski.
C z w a r t e ^  10. sierpnia.
Teatr letni: „Biedna dziewczyna", krutoohwila 

ze śpiewami w fi.obrazach L Kreona i K. Lindau’a, 
muzyka L. Kuhna. Początek o godz. 7 ’|, wieozorem.

w szyscy należym y, publiczność bowiem gotowa j zmarła r  Krakowie, 
powiedzieć dziś. „jakże tu  nie w ierzyć, że chi- 
suig5«. w szpitalach prow incjonalnych jest jfabo 
upraw iana, Jezoh to mówi lek arz  coram publico, 
a jego słowa nie o trzym ują żadnego sprostowa­
nia, żadnej objekcji żadnego odparcia zarzu tu .*
T en  więc jest powód niniejszego arty k u łu , k tó ry  
p istem y sine ira, ale z żalem , że zarzu t podo­
bn y  w y s ie d l z ust lekarza , k tó ry b y  mógł wpierw 
zbadać, czy jest on słuszny, nim go ciśnie w 
świat, k rzyw dząc ty lu  kolegów swoich bez po 
trseby . Dr. J. S.

Wiadomości osobiste. Dr. H lary S c h r a m m  
powrócił do Lwowa po dłuższej nieobecności i ordy­
nuje w dotycz?sowem swem mieszkaniu. —  Dr. Fran­
ciszek S m o l k a  i rodzina ministra Z a l e s k i e g o  
bawią w Zakopanem — Minister K a l l a y  rozpo­
czął d. 8. bm. dwumiesięozną podróż inspekcyjną po 
Bośnji i Hercogowlnie. —  Ks. kardynał L e d ó o h o -  
wski — jak zapewnia Koln. Ztg  — ma zamiar 
przybyć niezadługo do Ks. Poznańskiego. Pobyt jego 
będzie miał charakter c ysto prywatny.

Nekrologia. W Kazaniu zmarł adwokat Ludwik 
B u j a l s k i ,  zostawiano znaczny majątek bratu i 
siostrze w Warszawie. —  W szpitalu miejskim w 
Nowym Jorku zmarła pani de Ririer J  a w o r o- 

Niebeszczka była dawniej artystką drama- 
Żyjąo od lat kilku na zi6mi amerykańskiej, 

j na utrzymanie swe zarabiała akcjami muzyki i ję- 
; zyków obcyob. —  Józefa z Zalewskich G e r l i n g e -  

r o w a ,  żona emeryt, majora, przeżywszy lat 75,

s
\ w s k a. 
i tyczną.

K&SantiarZ. Czwartek (1 0 .): Wawrzyńca m — 
Wschód słońca o godsinli 4. minut 54, *a:bó<5 o 
godzinie 7. minut 13

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, ptacl o błotna i wodne w ogólnośoi.

W sprawie testamentu śp. br. Romaszkana 
donoszą nam następujące szozegóły, prostujące w 
części mylne wiaści, poaane pien.otnie przez pisma 
krajowe. Mianowioie mylną była wiadomość, jakoby 
śp. Zygmunt br. Romaszkan zapisał połowę cegielni 
Śiillerówki lokajowi, a d n g ą  połowę rządcy, nie­
boszczyk bowiem cegielnię tę, reprezentującą wartość 
300.000 zł., przeznaczył ao podziału między rezy­
dentem i dłagoletuim swoim powiernikiem p. F-an 

Zaleszczyki w lipc.u (Zawiązanie „Sokoła."—  ciszkiem Z&ndlerem & wychowankiem i pełnomoeni-
Poeegnanie. — Mistyfikacja. — Zmarli). Na mocy kiem p. Józefem Rudmok!m Dobra swe rozdzielił
zatwierdzonego przez namiestnictwo statutu i u nas ; nieboszczyk w ten sposób, ze klucz U htrkew sii do- 
zawiąz&ł się „Sokoł“, do którego przystąpiło około stał się p. Franciszkowi br. Romaszkanowi, br&tan-
30 druhów. Na zgromadzeniu, odbytem we czwartek kowi, a klucz Ostapiuwski p. Wacławowi Zaleskiemu,

Z  p r o w i n c j .

7*)

La i
Roman* % francuskiego.

(Ciąg dalszy)
N a jego w idok sześćdziesięcioletni gentlem an, 

dobrej to s ty , b ia ły , rum iany , jak  praw dsiw y A n- 
gliL karm iony doskonałym  roastbeefem , sakro  
piony m portorem , pow stał a k rzesła  uśm ie­
chnięty.

Czynił on jesacae b ardzie j u roczyste w raże­
nie, niż w ygląd całego dom u U brany  by ł tak , 
ja k  się noszą pastorzy pro testanccy  i raecayw i- 
śoie trudno  sobie w yobrazić więcej szanownego 
duchow nego

— T o  ty , B recheuz 1 — zaw ołał u radow a­
ny. — No, siad a j! Bardzo jestem  rad , że cię 
w id a ę1

A poniew aż rządził się m aksym ą, iż caas, 
to pieuiąda, jednocaeśnie aacsął mówić o in ­
teresie,

—  W yanacay  liścia spraw ę r
— Z a  tydzień, panie Tem pleton.
— Doskonale. W zasadaio ta k  B urlett, ja k  

i ja, nie m am y upodobania do tego rodaaju  ope- 
racy j o so b isty ch .. robim y ją  ty lko  i e  względu 
na was...

— Mogę ręczyć, że korzystoą  będaie.
—  Nie w ą tp ię .. L ecz  co m y tu robinii nic... 

ogi iniczam y się na biernej roli kupu jących  re ­
zu lta t w ykonanej operacji... Je s t to proste, c ty -  
ste i śmiem powiedzieć, zupełnie legalne...

—  W iem  o tam , panie Tem pleton.
— No, objaśnij mnie cokolwiek o tym  Ro- 

senie... C zy to żyd ?
— Z  F ran k fu rt i.

w sali rady powiatowej w e własnym budynku, w> 
brano pp : Bielańskiego prezesem; Pawłowskiego,
sekretarza rady powiator aj. wiceprezesem ; wydziało­
wym* : ks proboszoza rz. kat. Kaweckiego; burmi 
rtrza Kajetanowioza; adwokata krajowego dr. Stoklasę 
i obywatela miejskiego Grzymałowioza. Od ' zwartiu 
słyobaó wszędzie sckolskie powitanie „Czołem l-1 
Szczęść Boże!

P. Stanisława Kojteekiego, który przez lat ośm 
b r ł  prow. inspektorem szkól w powiatach zaleszozy- 
cbim i borszozowskim, a obecnie przeniesiony został 
w charakterze stiłego inspektora do Stanisławowa, 
pożegnało nauczycielstwo powiatu zaleszczyckiego bar­
dzo serdecznie i uroczyście, tak przemowami (W in­
nicki i Kasperowicz po polsku i Chrapliwy z Wor- 
moliaieo po rusku), w sali posiedzeń lady szk okrę­
gowej, jak i przekąską w kasynie, do której za jad ło  
5 osób duchownych, 18 nauczycieli i 23 osób ze 
sfer urzędniczych i autoromicznyeh. Pizemawiali: 
kierownik szkoły męskiej p. Ligęra, który zamączył, 
że p. Kostecki zostawia okręg szkolny wzorowo za­
gospodarowany, burmistrz p. Kajetanowicz, ks. p ro - 
bo3zc20wie Kn:ahynicki i Kawecki, naczelnik sądu p. 
Promiński, człontk rady szk okręg, notarjusz Grross. 
prezes kasyna adjunkt sądowy p. Czerny, kapitan 
emeryt, obrony krajowej p. Dangelmajer i wielu 
innyoh

Ktoś zmistyfikował redakcję Kur jera Lwowsk 
donosząc jej. że akcją ratunkową podczas ostatniego 
ognia w Starych Zaleszczykach kerow ał obywatel

— T ęgi osłowieŁ I... Pom yśl ty lko, co za 
m ajątek  potrafił z ro b ić ! Co sa  czynność !... To 
genjalue p ra w ie .. Czy pew nym  jesteś c y fry ? ...

- -  N ajm niej trsy  miljony w sam ych d ja- 
m cctacb.

— To nia do uw ierseuia 1.. O szacujem y je, 
ja k  się należy... i dostaniesz swoją ca^ió... J a k  
to jnż  pow iedziałem ?.,.

— C zterdziesty  procent I
—  Je s t to wiele, bardzo  wiele, lecz Błowa 

nie zm ieniam y nigdy...
— T a k  się n a le ż y !
—  T a k  nom uczciwość n a k a z u je ! i to jest 

naszą siłą !
Praw y pan Tem pleton cm oknął ustam i z za­

dowolenia, bo perspektyw a trzech miljonów przy 
czyn iła  się do jego wesołego usposobienia.

B re c h e u i p rze ląk ł się, u jrzaw szy jego d łu ­
gie zęby, lecz b yna jm nu j nie u trac ił szacunku.

—  Czy zaw sze je iteś zadowolony z W illa  ?— 
zap y ta ł po chwili.

— Zaw sze. .
— D obry  n ab y tek , G oddam l O n sam m ógł­

by  się pod,ąć spraw y z Rosenem ...
— Będziem y go potrzebow ali trochę później... 

tlaiś nie należy s ę  kom prom itow ać.,.
Pan Tem pleton d o tk eą ł się dzw onka i w ścia­

nie uk ry te  drsw i uchyliły  się, ukazu jąc  oblicze 
Urzędnika, z włosami koloru sierści szakala.

~  U przedź Tom a Chi!ds’a aby  b y ł gotów 
na dziś wieczór — odezw ał się łagodnie n a ­
czelnik.

U rzędc  k skłonił ię i zuikoął.
—  Tom  C hdds jest bardzo dystyngow anym  

lecz rozrzutnym  — odezw ał się Tem pleton. —  
Z aw sze goły ... nie obaw ia się najbardziej bazar- 
dow nych operacyj, j 8żeii na  końcu  spodziewa się 
zobaczyć bilet pięciuset fantow y... P rzy tem  silny,

siostrzeńcowi zmarłego. Kamienicę dwnpiątrową za­
pisał śp. Romaszkan do rozdziału między wyżej wy­
mienionymi. Dobra Laszki i Sroki przeznaczone są 
na sprzedaż, a capitał, z tego osiągnięty, n? zaspoko­
jenie legatów.

Szczegółowy program podróży ce3&rza. 
W nooy z 2. na 3. września o godz. 2 m. 30 przy­
będzie cesarz osobnym pociągiem dworskim z Wio 
dnia nt. dworzec kolejowy krakowski, gdzie z powodu 
pory noonej ni« będzie osobnego przyjęcia, Dni 3. 
września o godz. 7 m 30 raro przybędzie o a .rz do 
Jarosławia, gdzie oczekiwać go będtie namiestnik h i. 
Badeni. Tam też odbędzio się uroczyste przyjęcie, 
w którem, oprócz bormieerza tamtejszego, wezmą 
udział przedstawiciele wszystkich urzędów i korpora- 
cyj, a między nimi i rada powiatowa. W Jarosłiw iu 
zabawi cesarz do dnia 5 września i zamieszka 
w tamt-jszyeh :oszarach. Dnia 5. września przedpo­
łudniem wyruszy na ćwiczenia wojskowe do Krako- 
wea i zabawi do dnia 8 . września, gdzie zamieszka 
we dworze w Gnojnioach, poczem tego samego dnia 
?ano około godz. 10 pojedz e do Przemyśla, gdzie się 
odbędzie uroczyste przyjęcie, jak w Jarosławiu- 
Z Przemyśla tego samego dnia wieczorem nastąpi 
odjazd cesarza do Węgier przez Radymno i Ła- 
woczne.

Ze sfer zakonnych D. 23. lipca rb. prowin­
cjałem Towarzystwa Jezusowego został mianowany 
w Galioji ksiądz Kaspar Szczepkowski, który już cd 
r. 186-5 przez pięć lat ten urząd piastował. W osta-

ja k  aloń, a cichy, jah  baranek ... Sądsę. że bę- 
d iie sz  isadowolony— Usy R o se n je s t w ysoki?...

; —  W srostu iw yczajnego
— Silnie ab u dow any?  .. 

j — Średnio...
—  C aj' m ieszka sam ?...

| — S tary  k a w a le r ..
i — ią p y  ?...
\ — Praw dziw y sknera...

— Jest to jedyny  sposób, aby  zostać boga- 
i tym ... K iedyż mam c w ysłać pom oc?...

— W ieczorem  dw udziestego czw artego...
— A lbatros zaw iezie go do H avru  i przy- 

j wiezie napowrót w raz ze zuobycsą... M ożna m u
ją  powierzyć bez obawy, jest to człow iek pew ny, 

i ja k  zresztą wszyscy nasi w spółpracow nicy... Nie- 
: poszlckowana uczciwość jest naszą dewizą...
\ — W spaniale — potw ierdził B re c h e u x ..

— Zobopólne zaufanie, oto nasza s iła !...
— C sy  się pan  nie obaw iasz jak ie j niespo- 

: dzianki, zd rady  ?...
T em pleton w zruszy ł ram ionam i.
—  N igdy ..
—■ A jeżeliby  fetór? z pańskich... u rzędn i­

ków... b y ł aresziow anym  we F ra n c j i? . .
■■ — W ięc cóż z tego?...

— S kazanym  ?...
— I  cóż jeszcze?...

; — S kazanym  na g a le ry ? ...
— Zaw sze może liczyć na  na*, że go po 

trsfim y ocalić i w ydobyć z kłopotu... Oto p ra ­
wdziw a potęga, jak ą  rozporządzam y.

T u Tem pleton u k aza ł sz. ichctnym  ruebera 
g rubv  k a jec ik  z napisem  : ^C zski 1“ i z uśmie­
chem , pełnym  spraw iedliw ej pogody, d o d a ł:

T u  leży k lucz do i um ienia ludzkiego 
i do celi w ięziennej.. złoty k lacz. I  m y go po­
siadam y !

tnioh 11 latach ks. Szczepkowski miał sobie powie­
rzony ciężki i ważny urząd około reformy zakonu św. 
Bazjlego i wychował w tym zakonie już przeszło 
100 członków. Obecnie jednak nie opuszcza ks. 
Szczepkowski 00 . Bazylianów, leoz będzie nietylko 
delegatem apostolskim ale także, jak dotychczas głó­
wnym przołożónym wszystkich monasterów bazyliań- 
skioh reformy dobromilskiej.

Niecny Wyzysk. Jeden ze stałych czytelników 
naszych, którego;osob& i riarogoduośó są nam bardzo 
dobrze znane, donosi nam, oo następuje: W dniu 
wczorajszym towarzystwie kilku znajomyoh, udałem 
się do ogrodu p. Osełki, celem ujrzenia karawany 
Negrów. Była godzira 8. minut 10 wieczorem. 
Na wstępie uderzyła nas okoliozność ,*ż bitety, dru­
kowane w niemieckim języka, sprzedaje kasjerka, nie- 
rozumiejąca ani słowa po polsku. Otrzymawszy wstęp 
na pierwsze miejsce za 60 ct. (za 30 ct. i za 10 ot. 
widzi się to samo), udaliśmy się na przedstawienie, 
które w 11 minut po naszem przybyciu, skońozyło 
się. Światła pogaszono i kazano (zawsze w niemie­
ckim języku) wychodzić. Jakiem prawem obcokra­
jowiec, wyławiająey z naszfgo kraju pieniądze, z 
właściwą plemienia swemu aroganoją, drwi z nas, 
ogłaszająo, iż przedstawienia odbywają się do godziny 
11. w nooy ? A jeśli przedstawienie miało się skoń­
czyć o godzinie 8 minut 21, dla czego sprzedawano 
bil ‘;y o god,linie 8 . minut 10? Jest to wyzysk, na 
który iwr^iió . ragę tych, którzy się jeszoze nie dali 
„wziąć nn i3uaheli“ , olo&oi/ną jest rzeczą

Karty korespondencyjne po cencie. R.ądowi
przedłożony został projekt, na poastawie którego 
zwykłe karty korespondencyjne ' osztowaó będą tylko 
centa. Karty takie misły Węgry jnż zeszłego rokn. 
Utworzyłc się tam przedsiębiorstwo, które od zarządu 
poczt zakapuje kariy Jęorespondencyjne po zwykłej 
cenie, drukuje na rąskim paszu ze strony przezna­
czonej na napisanie, 6—10 drobnych ogł szeń, a na­
stępnie kart; na których dość jeszcze pozostaie wol 
nego r^ejsca, sprzedaje publiczności po ceńcie. Ów 
cent różu cy mi dzy ceną ząk-ipna karty, a jej sprze­
daży pokrywa dochód, ’aki rzedsiębio stwu ma z 
ogłoszeń. Owoż D9Wośó ta pożyłeeząa ma być obe­
cnie zaprowadzoną także w Austrji.

Wakujące posady. Magistrat ogłasza, że dla 
wysłużonych podoficerów wakują następująco miejsca 
służbowe:

1. Jedna pocada pomooniozego rożnego przj 
sądzie krajowym w Kraku w ie ; 2. jedna pusaoa dje-
tarjusza ksiąg bypotecznych przy sądzie krajowym 
we Lwowie.

Podauia o nadanie poraienlonych posad mają 
byó wnoszone: ad 1. w te:miniu do 27. sierpnia 
1893 do Prezydjum sądu krajowego w Krakowie i 
ad 2. w terminie dc 20. sierpnia 1893 do prezydjum 
sądu krajowego we Lwooie.

Oprócz pomienionycb, wakuje wiele innyoh je­
szcze posad urzędni rów manipnlaoyjnych i sług urzę­
dowych po za gronioami aju, o które wysłnżeni 
podoficerowie ubiegać się mogą

Bliższyoh wiadomości oo do warunków i dotaoyj 
powziąć można w IV. departamencie magistratu.

Temperatura, Barometr opada. Średnia tempe­
ratura w tym czasie była - |-  14 3°C. Daj wyższa 
-f 18 0 :,C , najuiźwa - f  12 0 “C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzefeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzio co do kierunku wschodni 
o średniej prędkości 4 m/sek.; średnia temperatura 
doby podniesie się do -}- 18°G., stan nieba będzio 
hkko zachmurzone, a względna wilgotność povetrza 
zmniejszy się do 70 proc.; opadu nie będzie. Pogod-1-

Akademja umiejętności w rokn bieżącym z
z a p i s u  6 p .  KtW pTft B łę lo e k le g o  n w g ro ^ srtłw  -źrw y

lite rack ie  studen tów  u n iw ersy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o : 
pracę o Monitorze p. Romo na K o p p e n s a  (teologa), 
p. Wacława S a w i o z e w s k i e g o  rozprawę o jednej 
z prac Herakljusza Lubomirskiego i p Mieczysława 
O f f m a ń s k i e g o  pracę na temat: „Znaczenie cza­
sopisma Monitor dla umysłowego i moralnego roz­
woju w Polsce w XVIII wieku". Konkurs na roi 
przyszły jnż rozpisany.

Słona sprawa. Otrzymujemy następujące pismo 
pi na A. K z Sądowej W iszni: „Odnośnie do artykułu, 
umieszczonego w nr. 218. Dziennika polskiego
„o sprzedaży soli*, upraszam uprzejmie o umiesz ize- 
nie w łamach swego pisma w tej samej s ł o n e j
sprawie mego zakał-nia.

Z oiiWiią objęcia sprzedaży soli przez wydziały 
powiatowe, zdawało się powszechnie, że ustaną wre­
szcie te różnorodne oony soli, zawisłe niejednokrotni 
od sprytnych jednostek, umiejących zwłaszcza na 
prowincji, zmooopolizować ten arty ił w oh rę­
kach ; tymczasem rozczarowanie nędzej nastąpiło, 
nim najwięksi zwolennicy tego d re ła  solnego spo-
dziewsó się mogli-

W na^em  miasteczku huitowną s irzedaż soli 
utrzymywał jeden z tutejszych mieszczan, cena tej 
soli nie przekraczała nigdy kwoty 11 centów od 
topki — i było nieźle.

Z poozątkiem  bm. wydział powiatowy w Mości­
skach, sprzedaż soli w całym powiecie objął w swój 
zarząd, dotychczasowy zaś przedi iębioroa w Sądowej 
Wiszni, nie mogąo zdecydować się na warunk., przez 
wydział powiatowy proponowane, — sklep swój na­
tychmiast zamknął. Ponkważ złś do dziś jeszcze

sprawa ta nie Jest uregulowaną i kto wie, kiedy to 
nastąpi, płacimy od początku tego mesiąca za jedną 
topkę po 14, lub 15 ot., a jest perspektywa, że cena 
ta jeszcze podwyższoną zostanie.

Mamy więc dziś sól k r a j o w ą ,  tylko za

olśnionyA m en! — szepnął B recheux, 
spokojem  w ytraw nego łotra.

— Mój drogi, — ciągnął dalej daw ny  fa­
k to r —  życie, to morze, na  k tórem  traeba 
um ieć kierow ać statkiem ... W  tym  cała  m ą­
drość leży... A  ci— Błychać a tym  drugim  in te ­
resem  ?...

— Gzy a m ałżeństw em ? >
—  T ak , ja k ie  tam  rzeczy sto ją?  j
P io tr B rech eu s uśm iechnął się po cichu,

złośliwie, ja k  chochlik, oo ma urok rzucić. \
— Idą, postępują, godny m istrza! Ju a n  jest ! 

w spaniałym  młodrieój> m, k tórem u się nie oprze 
żad n a  kobiete, przytem  wym ow ny, ja k  pierw szy j 
kochanek  z D rury-L one lub Coyent G arden . Nie  ̂
znam  równego mu do w yśpiew ania czułej sere- j 
n ad y  dla ukochanej! >

—  Cay t a  panna je3t w nim z a k o c h a n a  ...
—  Po" uszy:.. G ołąbki aam ienili jo*  w yzna- j 

nia... Je s t to w zras ta jąca  idyli«» wie e ny  panie ! 
Tem peltou. j

—  M ajątek d u ż y ? --  . . . . . . .
_  W sperandzie przynajm niej dziesięć mil-

— A  obecn ie?  zapy ta ł ze słodką powa­
gi u  iatra.

— Obecnie, to je s t posag? .,. B ezw ątpienia 
ze dwa...

—  Na s tó ł?
; — To oię rozum ie i w
i do zoycia. 
i —  K iedyż ostatecznie u ło ży c ie  się
' —  W krótce. , . •
i -  D obrze. A  ra d c a  nie podejrzew a
j — Nie. 1 sk i i e b y  m a przyszło podejrzę-
! nie ? Ju a n  B odriguea w ygląda na k sięria  i ucho 
I d i i  za  sy n a  znek o n rte j rodziny, co najm niej kil- 

komiljonowego.

papierach, ła tw ych

Zamieszczając to pismo, uważamy za stosowne 
zwrócić uwagę p korespondenta, ze Wydział kra­
jowy o fakcie tym prawdopodobnie nie wie i nie 
wątpmy, że po otrzymaniu wiadomośol zarządzi oo 
należy. ’

Rocznica onji Litwy z Korona święcona bę­
dzie w niedzielę dnia 13. sierpnia b. r. w zakładzie 
zdrojowo-kąpielowym w Rymanowie w sposób nastę­
pujący ; 1- 0 godzinie 6. rano pobudka, odegrana 
przez miejscową kapelę przed domami mieszkalnymi.
2 , 0 godzinie 10. rano solenne nabożeństwo z kaza­
niem w kaplicy zakładoi Bj. 3. Uroozysty pochód na 
łąkę, zwaną Gniewoszówkę, gazie się odbędzie festyn 
dzieoięoy. 4. 0 godzinie 7. wieczór uozczenie ro- 

w sali dworca gośoinnego, a mianowioie: 
a) Pizedmowa; b) Część deklamaeyjno-wokalna; 0) 
Żywy obraz na tle myśli dziejowej Polski. 5. Wio- 
o^ór tańcujący. Dochód z festynu i balu przezna­
czony na rzeoz budowy kaplioy i leczniczej kolonji.

Z Lubienia piszą do n a s : U nas dopiero teraz 
sezon w pełni, staramy się więc bawić, o ile pogoda 
nam na to pozwala. Jeździmy łódkami po stawie, 
odbywamy dalsze przeohadzki. gramy w rokieta, 
kręgle itd. Pięknych twarzyczek u nas nie brak, to 
też tańczylibyśmy i codzień, gdyby przedstawicieli 
płci brzydkiej więoej było, a ci, którzy są w miejson, 
nie posuwali swej powagi przedwoześnie za daleko, 
tańozy si^ jednak i pomimo tego 00 niedzieli, a rej 
w pląsach wiodą cykliści, cieszący się sławą nie- 
zmordorsnych tancerzy.

Tymi dniami odbył się tutaj koncert panny P a- 
tkiewicz śpiewaczki i panny Likendorf pianistki ze 
Lwowa Licznie zebrana pnbliozność podziwiała n 
panny Patkiewicz raaterjrł głosowy i umiejętność 
władania nim, a u p Likendorf nadzwyczajną te- 
ohr*kę i przejęcie się grą

Bawi t?raz u nas dość liczna trupa teatralna 
Baozyńskiego. Dała ona dotychozas trzy przedsta­

wienia które zgromadziły do sali zakładowej stosun­
kowo liczną puolioznośó.

Miejsce lekarza zakładowego objął tego roku 
j po śp. dr. R i e g e r z e  dr. R a d e c k i  z Krakowa.

(J. H.)
Cholera. Czytamy w Gazecie Lwowskiej;

W uzupełnieniu wiadomości, podanych w Gazecie 
Lwowsk'ej 7, daia 8 . b. m. Nr. 179 nadmieniamy, 
iż badanie bakterjologiczne dejektów dwóch robotni- 

ów, zmarłych w barakach szpitalnych przedsię­
biorstw rołejowyoh, to jest w Mikuliozynie i Tata- 
rowie, dokonane w laboratorium krajowej rady adro- 
wis, s t w i e r d z i ł o  n i e w ą t p l i w i e  c h o l e r ę  
a z j a t y c k ą .

Wypadki. Polozas czyszczenia zaniedbanego 
szybu naftowego w Borysławiu, stracili życie trzej 
izraelici, uduszeni gazami.

W Zbarażu 12-letni Erazm Łańcucki, nawiąc 
się z dwoma chłopakami starym rewolwerem, po­
strzelił mimowoli 13-letniego Frano;szka Tokarza, 
który wkrótce zmarł.

Skutkiem spożycia jadowitych grzybów zmarły 
dwie nieletnie córki włościan Kotykiewiozów w Łopa- 
tynie, w pow. brodzkim.

W Trójcy (pow. śniatyńskim) odebrał sobie 
życie przez powieszenie leśniczy Fel ka Korzeniowski, 
z powodu choroby.

Zeui8ta wilczycy. N* Ukrainie, w powieoie
*wWłsS 1 "J l '“ '  ■* 1 —*— £l*nkabin^ lifia

lowano ogromnych rozmiarów wilczycę, która ze 
zemsty za zabranie i ubicie jej dwojga młodych 
wilcząt, odszukała pomieszkanie sprawcy-leśnika i 
podczas jego nieobecności zagryzła mu czternasto­
letnią oórkę i trzy letnie dzieoko.

Biada doróżkom. W Medjolanie powstało to­
warzystwo ry D a jm u  welocypedów trójkełowyoh. Ma­
szyny wraz t  „woźnicami" będą stały do wynajęci? 
na placaoh. Magistrat miejsoowy udzielił już podo­
bno koncesji. Woźnica ozy kierownik będzie nieod­
łącznie towarzyszył gośoiowi, którega własnemi po­
wiezie nogami.

Rektorem unl< sreytetu berlińskiego na przy­
szły rok sz ilfl obrany został znany germanista, 
prifonor Karol Weinhold, z wydziału filozofieznego, 
praoujący na uniwersytecie berlińskim wprawdzie 
już z drogim nawrotem, ale dopiero od roku 1889. 
Karjerę nrjiesorską rozpoczął w roku 1849 w Halli, 
następnie nanozał kolejno na uniwersytetach: w 
Berlinie (tylko od roku 1849 do 1850), w K r a k o ­
w i e  Gracn, Kielu i Wrocławiu.

Na miejsca zatopionej „Wiktorjl“ rozpooznie 
się —  jak z Londynu donoszą —  natychmiast bu­
dowa innego pancernika. Rząd angielski podobno za­
myśla zmienić ułożony już p1 pomnożenia floty 
wieloma nowemi wielkiemi okrętami i zająć 'ię  zna- 
oznein pomnożeniem małych krążowców, tudzież to r­
pedowców.

Aresztowanie majora. W Ostendzie silne wra­
żenie s p r a w i  aresztowaiie majora armji belgijskiej 
w czynuej służoie, który zakradał się do kabin ką- 
pi-lowycb i zabierał z nich pugilaresy.

— D iięk i nam  — zauw ażył skrom nie Ten: 
pleton. — A  po ślubie cóż m yśli dalej robić. - -  
Gzy będzie m ie s z k a ł  w P z ry ż u ?

B rech eu i zrobił ruch  niepewności.
—  W  każdym  razie —  odpowiedzi* — nie*

; zawodnie w ypłaci wam połowę posagu, stosownie 
: do omowy. Tylko, ż s  nie kocha swej p rzyszłej, 
i — Czy jej co b raku je?
! —  Nie sądsę, przeciwnie, je s t zachw ycającą

nawet, Iec» to niczego nie dowodzi... 
j Tem pleton z a c ią ł  się śmiać.

—  T ak , ta k  •— zaw ołał —  rozumiem, seree 
ni© sługa? a Am or jegt kapryśnym  bożkiem .

I  p rsy  r  a wazy napowrót minę d u c h o w n e g o  
na kaBBinicy, m ów ił!

_  M amy do pana zupełne zaufanie, k  >hany 
panie Brecheux, a B urlett dziś rano mówił do 
mnie o panu bardzo  pochlebnie, podobno jesteś 
pan s N orm andji ?

•— Z  czego dum ny jestem , w ielebny pan i'

Tem pleton^ B urlett m ów ił: „Ten N or-
! m andczyk  m a tęgą  głowę. Jestem  zupełn i'
- te j sam ego zdania, co 1 on, jesteś pan  rzeczy- * 
( wiści nieocenionym  człowiekiem. A  jeżeli twój 
{ m łody uczeń wycofa się z in teresu po zdobyciu  

m a> tk u , d la pana zachowam y zaw sze przyzw oite 
s m iojsce u nas. r  *

J 83̂ m Panu mocno obowiązany.
' „  . ~  ^y!>smy zupełnie zadowoleni ze sp raw y
j B-oangueza.
| P rzyniosła  sporo! T y lko  dlaczego u  d ja-
j b ła  rezykow ał pan swój zysk , g ra jąc  na  gioł*
• d z io ,. Co z \  m yśl nieszczęśliwa... bez w ielkie ' 

sum y w prost niepodobna...
| —  C hciałem  się w zbogacić...

—  Z ły  in te rss! L epiej ro b ić  poważne inte 
resa . Pole iest obszerne. (®* °* n .)

■n
I

J .  r t m a t o w i c z ,
T.WÓW, sklepy własne ul Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 1. 

KlLAgÓW. Sxki 1-lae \. *0. -  <J7.BBNlOW0IS. Syafik S

ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, pr0szek rośltnno-alkaliczny ft.STSSł IV
-  ' r,r/.y;oKiwgo orzeźwiająeego ?uaVu i. zapachu, oardzo 5 btóre Bproir*d*&j» ból i pruahaisnie zębów.

z ,,!? * *  9 *  i t l ą s t * - ' ,  5 f b y -  -  Ffrfcas 50 <4

b A w.
Usuwa kamień i kwmy, 

-  Pudełko DO i fiO eL



DZIENNIK POLSKI « dnia 10. Sierpnia lb&S.

Manewry rosyjskie. Wojska g¥ „rdyjskie 
n  oboz'e pod Irasnsm Siołem, są już uzbrojone 
w noire kn'ab  ny i ćwiozi sil w nowych formacjach, 
jakich ta broń wymaga. Odnośny regulamin jest nie­
mal dosłownie wzięty z regulaminn niemieckiego. 
Oficerowie rosyjscy, przyzwyczajeni do atakowania 
zwartemi kolumnami, nie mogą się oswoić z atakowa­
niem Tozprószonemi oddziałami.

Obraza majestatu, z Moguncji donoszą, że 
kapelmistrz wojskowy H e r  on za obrazę majestatu 
skazany został przez sąd wojenny na ośm lat wię­
zienia w domu poprawy.

Strawa Dupana. Fremat olatt przynosi w te­
legramie z Pesztu wiadomość o pobycie b. s ikre- 
tarza policji parysk^j Dupasa w Peszcie. Owoż 
Dupas przj ywezy do Pesztu, miał rekomendacje do 
prezydenta tamtejszej policji, jby mu pomagał w po­
s z u k i w a n i a c h  za osobą, bliżej nie wymienioną w re 
komendacji Prezydent policji pomagał mu .r tern i 
przekona* się, że Dupas śledzi Artona, ale pomimo, 
iż policja peszteóaka znalazła trop Artona, starał się 
Dnpas unikać aiesztowania tego człowieka i przyby­
wał wszędzie za późno. Arton bawił jakiś czas także 
w Czeraiowoach i we Lwowie.

Śmiała podróż. Dzienniki Szangaju donoszą o 
odbytej świeżo przez pannę A. Taylor siedmiomiesię- 
cznej podróży z Chin do Tybetu. Śmiała podróżni­
czka, zanim zdołała się przedostać do Tybetu, 10 
miesięcy przebywać musiała na granicy kraju tego, 
pozbawiona niemal środków do życia; urzędnicy bo­
wiem graniczni zakazali mieszkańcom sprzedawania 
jej czegokolwiek. Cichaczem, w gronie kilku mano- 
metan, wyruszyła nareszcie — drogę d< Lhassy. 3zę- 
sto w drodze znajdowała się w niebezpieczeństwie 
żj, c ia , jedynie okoliczność, że Tybetanic nie napadają 
nigdy kobiet, chroniła ją  przed rozbojem. Przebywa­
nie zimą szczytów górskich, na 12— 15 tysięiy stóp 
wyniesionych, nielada przedstawiało trudności. P..nna 
Taylor zbliżyła się do Lbassy na ndbgłość trzooh 
dni drogi, nie dotarła zaś do 4w. mias.a, wskutek 
ucieczki i zdrady posługacza Chińczyka. Zmuszono ją 
do odwrotu. Sądzi ona. że Tybetanie nie opieraliby 
się kolonizacji europejskiej i że główną w tern prze­
szkodę stanowią Chińczycy, z obawy, aby handel 

.herbatą w obce nie przeszedł i oe.
Dziwne zajście przy ślubie zdarzyło się w 

okolicy Warszawy, na wsi. Pan młody, kiedy już 
orszak weselny gotów był do wyjazdu, poprosił cj< a 
swej narzeczonej do osobnego pokoju i oświadczył, 
że dopóki nie dostanie na rękę pewnej sumy P’6' 
niędzy, dopóty nie przystąpi do ślubu. Stroskany 
ojciec zaprosił na naradę córkę swą i majetI>ą leJ 
ciotkę, która dowiedziawszy się, o co chodzi, po­
stanowiła siostrzenicy swę przyjść w pomoc polpi- 
saniem wobec świadków skrypzu dłużnego. Kiedy 
panna młoda miała już żądany posag w ręku, po­
prosiła ze sobą przyszłego męża i wobec wszystk:ch 
świadków pokazała posag częścią w gotówce, częścią 
w papierac, oświadczając panu młodema, że mu 
wręczy to p0 ślubie. Schowawszy posag za gors, 
oświadozyła, te  do ślubu jest gotową W kiśoiele, 
kiedy kapłan odebrał od młode jo  przysięgę, zwrócii 
się do młodej, która jednak na zapytanie: „czy
masz szczerą i nieprzymuszoną wolę pójśó za mał­
żonka tego oto N odrzekła: .N ie“ . Skoro na
powtórne zapytanie duchownego odrzekła. ■
natenczas kapłan oświadczył, że ślubu dać nie może. 
W tej chwili zwróciła się oblubienica do obe­
cnych i w te odezwała się słowa: „Ażeby nipię-
tnowaó tego pana, który przekłada pieniądze nad 
osobę, który nie żony, lecz majątku szukał, przy­
wiodłam was wszystkich aż tu ta j; ale w a s za to
przepraszam, a zarazem zapraszam na zabawę, 
która będzie dla mnie niewypowiedzianie miłą, 
że Bóg dobry uchronił mnie od niekochająoego mnie 
mężu W tydzień po zabawie jeden z drużbów
złożył wizytę rodzicom te< panny, oświadczając,
że nie ehoe woale żadnego majątku, iylko prosi o 
dzielną i zaoną osobę, która bum " ]#«t'nteocenionYm 
klejnotem.

Prawo Własności w Rosji z Petersburga 
denoszą: Senat uchwalił nowy paragraf do posta­
nowień kodeksn cywilnego, odnoszący się do na­
bycia nieruchomości na własność przez zasiedzenie. 
Wedle tych postanowień daje czterdziesto letnie spo­
kojne posiadanie nieruchomości tytuł do prawa 
własności. Paragraf, uohwalony obecnie, orzeka, że 
jeżeli nieruchomość należała Kiedykolwiek do cerkwi 
prawosławnej, a nabytą została nieprawnie, to za­
siedzenie wcale miejsca niS ma, chociażby nieru­
chomość ta nie wiedzieć jak długo zostawała w 
spokojnem posiadaniu i używaniu dzisiejszego jej 
właśoioeila lab jego przodków. W ten sposób może 
cerkiew prawosławna pod TÓżoymi pozorami rościć 
sobie prawo do bardzo rozległych obszarów w tych 
prowincjach, w których rząd pragnie wyzuó polskość 
ze wszystkiego mienia.

Wypadek na pancerniku „Baden“, którego o- 
Ł-rą padło dwadzieścia siedm ludzi w zabitych i 
ciężki rannych, wstrząsnął gtęboko tak sfery mary­
narskie, jak i publiczność niemiecką.

Pancernik ten, jeden z piękniejszych okrętów 
floty niemieckiej zbudowany niedawno w zakładach 
,,Vuloan“ w Szozeoinie, według najnowszych wyma­
gań sztuH wojenno morsl iej, tale* do eskadry mo 
rza Bałtyckiego i stał w Kitlu, pod flagą księcia 
Henryka pruskiego.

Dnia 2. b. m. we środę wypłynął na ćwiczenia 
w strzelaniu. Książę Henryk pruski z admirałem 
Sohróderem stali na pomoście kapitańskim, wydając 
rozkazy. Nabijano właśnie działo 26 centymetrowym 
pociskiem eksplodującym, f  gdy naraz, czy to wsku­
tek nieostrożnego - potrącenia o twardy przedmiot, 
rzy też samozapalenia się, wskutek chemiczne­
go procesu, tkwiącej W pooisku wybuońowej mię- 
sz&nlny, pocisk pękł, siejąc śmierć i zniszczenie % 
około. K ni^ę Hemyk z admirałem Schrfiderem i 
inni oficerowie zbiegli ozemprędzej na miejce wy- 

^  ludzi, otaozająoych działo, dziewięciu leżało 
zabityoh na miejB0U| odłamkami pooisku. W ich 
liczbie znaj ow ai się : j e(jen porucznik marynarki,
jeden podporucznik dwóch starszy;h i 5 młodszych
majtków. lud*i załogi, ośmnastu
ońniosło ciężkie rany. 81ę zdaje, wszystkich
ośmnastu uda się uratować od śmierci Dla zbadania 
przyczyny wybuchu wdrożono surowe śledztwo.

Mała Ferida, córeczka Emma baszy, >rzybyła 
w dniu 28. z. m do Monachjum, pod opieką paai
Sohóler, b. dozorozyni szpitala w Bagamoyo, craz 
w towarzystwie siostry Elizy, zakour cy ^ miejscowej 
misji żeńst ej. O Katuje się, iż obie opiekunk -.J 
sierotki prawie przemocą wydarły ją z 1 
której za sutem wynagrodzeniem powierzył ją Emm 
basza na wychowanie, Arabka bowiem, usłyszawszy 
o za nięciu Emina, a wiedząc, że mała F.-rda odiie- 

icz moż po ojpu spore posiadłości w Bagamoyo, 
ehoiała „  neśó ją do Egiptu aby przy niej z docho­
dów korzystać, ńaro i te przy energicznej pomocy 
niemieckiego gubernatora w BagamLyo, unicestwiła 
siostra Eliza, zabierając Feridę do Earopy, w c lu 
oddania jej rodzonej siostrze Emina, przebywającej 
w Neisse w Bawarji. Tymczasem maleńka odpoczj 
wa w Monachjum po trudach dalekiej podróży, a ga­
zety niemiecki0 przepełnione są szczegółami o niej.

śóiąganemi za pomocą „inteiviewów‘ z siostrą Eiizą 
i z samą małą bohaterka. Według ttiinch. Neueete
Nuchricht^n, Ferid i jest brunatnej oery, wszystkie 
jednak szczegóły o jej piękności nie były ireale prze­
sadą Zwłaszcza od wielkich jej czarnych oczu, peł­
nych ognia, trudno wzroku oderwać. Wszystkie pa­
miątki po ojcu i otrzymane odeń zabawki przecho­
wuje dziecina z prawdziwą czoią. Również Bzczyci 
się zegarkiem, który otrzymała w podarunku od 
Wissmann’a, oraz bawarskiem portepće wojskowem, 
które jej ofiarował Langfeld, zamihst łańeuszka do 
owego zegarka. W Neapolu ogromnie się małej 
„Ferry" podobało, wsiadłszy zaś do wagonu kolei 
żelaznej, natarczywie wychylała się z okna, pragnąc 
zobaczyli konie, które ciągną wagony. W Monachium 
skarży się na zimno, na zapytanie jednak, czyby 
ohciała wrócić do Afryki, odpowiada: Nigdy, nigdyl 
Siostra Eliza, która zresztą uparcie wierzy w to, że 
Emin pasza żyje, zapewnia, iż mała Ferida była 
serdecznie przez ojca kochaną. Podróżnik często 
powtarzał iż dziecina ta jest najdroższym jego 
skarbem. _

Jubileusz w Chinach. Jak donosi Osłasiałischer 
Lloyd  — Chiny przygotowują się do obchodu przy­
padającej w roku przyszłym 60. roczn;oy urodzin 
owdowiałej cesarzowej Obchód ma być połączony z 
całym szeregiem uroczystości, które — według pier­
wotnego projektu, miały pociągnąć za sobą wyjjftek 
20 miljonów taelów (około 100 mi-jonóv,
Okaza-o się jednak, że skarb nie zdołałby 21 rap tej 
snmy, wydatki więc zredukowano o połowę, t. j. dG 
10 miljonów. Z tego około 6 miljonów zamierza mi­
nisterstwo skarbu osiągnąć przez podwyższenie podat 
ków, resztę zaś uzyskać drogą pożyoiki pi . wowej.

Fraki kolorowe. Agitacja, rozpoczęta w Brukseli, 
celem wykluczenia czarnych fraków z sal balowych 
i zmiany wizytowej odzieży męskiej na inną, odpo­
wiadającą więcej barwami nastrojowi weselnemu ze­
brań, zualazła we Wiedniu uznanie, niedawno wie­
deński „Modeclub" rpzesła' okólnik do stowarzyszeń 
krawieckieh, zachęcając* je do propagandy w tym 
kierunku. Wkrótce zamierza się udać do Drezna de 
putacja, by przygotować tam modele fraków koloro­
wych Wybór ten padł na Drezno z tego powodu, iż 
w m;eśoie tom znajduje się akademja ‘rrawieon.a. 
uważana w Niemczech za ostatnią inetanoję z rze 
ozaoh nody. Fraki kolorowe na początek mają być 
niebieskie, zielone, brnuatne i szare, stopniowo je 
diiak używane będą materjały o barwach żywszycb.

wiadomości dyecezjalno, G eoko-katolioka ar- 
ohidytf-ezja lwowska. Prezenty otrzymali księża: 
Grzegorz Rybczak na Domażyr, Andrzej Pełeński na 
Knihinicze. — Poddziekanim kału “kim został . siądź 
Ozufry Krynicki, proboszcz w Hołyni. — Admini­
stratorem parafji w Tarnopolu mianowany został ks. 
W ł. Gromnicki, tameczny wikary.

Grecko katolicka iyecezja przemyska : Kanoni­
czną instytucję ot zymali księża: Michał Bodnar na
Pakość w dekanacie mościskim, Grzegorz Ka.imon na 
Ryszkową Wolę i Jan Kosak na Pełkinie w deka­
nacie jarosławskim —  K=iądz Eustachy CepińBki 
otrzymał administrację parafji w Nowosiółkach w 
dekanacie mościskim, a ksiądz Piotr Porczyński w 
Kobie Starem w dekanacie Sam borskim .

Prezydjum  galicyjskiej dyrekcji skarbu za­
wiadomiło dyrekoję p.ow-zschrej wystawy krajowej r. 
1894, iż krajowa administracja skarbowa, jako za­
rządzająca salinami w Galicji, weźmie udział w ha- 
rakterze wystawcy w wystawie lwowskiej, urządzając 
zbiorową wystawę salin we w3póloym pawilonie, któ­
ry dla wszystkich gałęzi rządowej służby techniczne 
zbudowani zostanie Zhiorowa wystawa salin obej­
mie : 1. Karty kopalniane Wieliczki, Bochni, Lacka, 
Stebnika, Kałusza, Kosowa i Kaczyc; 2. plany zabu­
dowań i urządzeń 3. statystyka i pisma (dzieła, 
odnoszące się do salin i rękopisy); 4. modele, na­
rzędzia i instrumenty (dawne i dzisiejsze); 5. pro 
dukty górnicze i hutnicze (międsy innemi sól kam'en- 
na, i s awiona v  Kształcie piramidy z grotą kryszta 

6- sadownictwu.
Posiedzenie  ̂ będzie si, we

czwar e ’ dinir 11 bm. o godz.me S w eozorem
w s&li ratuszowej.

Plakaciki tymczasowe z rysDkiLJn Pietra S ta  
chiewicza zapr-wiadające przyszłoroezną wystawę kra­
jową wysłane już zostały do zdrojowisk kraiowych i 
zagranicznych, celem spopularyzowania idei wysta­
wowej.

M aqi8trat ogłasza, że z dniem 16 sierpnia, rb. 
przeniesione zostaną biura krajowego inspektoratu 
miar i wag i lwowskiego urzędu oeohowniozego miar 
i wag z dotychczas zajmowanych lojalności pod 1. 6 
przy ulicy Jabłonowskich do nowo zbudowanej real­
ności Zygmunta Drągowskiego pod 1. orj. 85 przy 
ulicy Zyblikiewicza (Stryjskiej).

Dla dowozu beczek i wa<* większych rozmiarów, 
dostarczanych do oeohowania, urządzony jest dojazd 
od nlicy Jabłonowsk cli 1. 16 tej samej realności.

Z powodu przesiedlenia się, lwowski urząd ce - 
chowniozy przerwie wykonywanie czynności urzędo­
wych cd 9. do 15. sierpnia 1893 włącznie.

Przedsiębiorca karuzelu, znanego w Paryżu 
pod nazwą „Montagnes russess,* w Pradze zaś 
ochrzczonego „S ilm tw ka," zamierza zbudować go na 
placu wybtawy lwowskiej. Decyzja dyiekoji w tej 
sprawie nie jest jeszcze wiadomą.

P. Ludwik Więckowski zgłosił się do dyrekcji 
powszechnri wystawy krajowej z propozyoją wysta­
wienia na planu wystawowym gorzelni (trzeciej z 
rzędu) składającej się tylko z dwóch oddziałów: za 
cierni i dystylacji, a przez niego niedawne skonstruo­
wanej .

Jeszcze jedna hjena. Na inspekcję policyjną 
zgłosiła się wczoraj niejaka Marjanna Gołębiowska 
i oskarżyła, imieniim swej siostry Katarzyny, Jewkę 
Żerebecką, ohałupnioę z Zilowa pod Janowem e za­
mordowane dzier';a. Przed 5 tygodniami oddała Ka 
tarzyna Gołębiowska swego syika Kazimierza na wy 
karmienie Jewoe, zapłaciwszy naturalnie z góry ugo 
dsouą sumę. Po 3 tygodniach zjawiła się Jewka u 
Katarzyny i oznajmiwszy, że dziecię umarło, wzięła 
7 zł. na pogrzeb Po kilku jedna cże dniach przybyłe 
Jewka znowu i opowiedziała Katarzynie bajeczkę, że 
dziecię umarło było wprawdzie i czte y dni ;żało 
umarłe, ale, gdy ksiądz zaczął nad niom modlitwy 
odprawiać — zmartwychwstało. Mimo jednak cudo­
wnego zdarzenia, nie oh.iała Jewka dziecięcia trzy­
mać nadaj i zażądała, aby Katarzyna sobie je ode- 
brała. Skutkiom tego wysłała Katarzynę swą siostrę 

afjannę do Zilowa i ta skonstatowała, że dzieeię 
w °płakanym stanie i jest poprostu gło-

dziecko,""koło 5 r m iesS v  — t 3m ^  ł-m com - mi.es,ę°y mieć mogaoe i równie w

że Jewka o d d a n fs f t ,  “ Pcwied?j f  
karmiła- • kartoflami. yk“rm,ome niemowlęta

Śledztwo r  tej sprawie przeprowadza policja; 
Jewka hówieffll zaprzecza jakuby dzjeako rozmjślnió 
głodem morzyła- Na razie pozosiawiuno ją m  wolnej, 
stopie, dziecię zaś umieszczono w s z p i ta lu  ów.,

Z°fjl Kradzież. Do masztom PP.'Benedyktynem o. ł. 
wkradł się ubiegły nocy złodziej, ■ * az szy
przez malutkie okienko do stodoły, odciął od znaj u-

jąoego się k m  powozu fartuch skórzany, następnie 
'rradł szory i łańcueh i ulotnił się tą samą drogą.

Dobra rada.
Choć czas Wielki, by swym wdziękom 

Zasłużone już dać ferie,
Panna Klara wciąż choruje

Na chroniczną kokieterję.
Miłość Klary do Hymenu

Nie zna miary, nie zna granie,
Cóż, gdy panna choe usilnie,

Ale Hymen nie choe za nie- 
A zabawka taka w końcu

Wielce staje się ponurą,
Bo małżonka szuka Klara

Od czterdziestu latek z górą.
Dziś na lioa panna kładzie 

Góry różu i bielidła,
Bo zagięła parol sobie

I  chce Issa złowić w sidłt.. 
Zrozpaczona, na kieł bierze 

Podstarzała mocno dama.
Rzecze sobie : „Chcesz ozy nie chcesz,

Ja  oświadczę ci Się s a m a r  
Ns odwagę tedy wziąwszy,

Rzeize z minką za., stydzoną:
„Panie Iksie 1 Śniło mi się,

Żarn została... pańską żoną"...
„Tak? — lira rzecze. —  Śniłaś pani?

Więc ci rrdę daję szczerze 
Chcesz się pozbyć snów bez sensu —

Jadaj mało... na wieczerzę".
—— ----------

S k ł a d k i .  Na fundację imienia Tadeusza Kośeii *ki 
złożyła p Sciomea Stojowska z D-ohomyśla 2 i

Wiadjmości literacie i artystyczne.
R e p ir to s r  tea tra ln y . W T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś we nzwartek po rsz ezwarty „Biedna dziewczy­
na", krotoohwila ze śpiewami w 6. obrazach przez L. 
Kreun'a i K. Lindan’a, z muzyką L. Luhn’a. T łr  
maozył A. Kiozmah; jutro w piątek „Wesele Landsztur- 
m ist;“ , kiotochwila w 4. aktach Duru’ego i Ch'vot’a. 
Tłum szył i zlokalizował J. Jakubowski.

ladom  OŚĆ, podana przoz dzienniki krakowskie, 
a powtórzona przez jeden z dzienników lwowskich, że 
p. Tadeusz Pawlikowski, nowy dyrektor teatru Kra­
jewskiego, pozyskał wybitne siły te.itru lwowskiego, 
jest nieprawdziwą

Dyrekcja bowiem tutejsza pozawiersła z ca­
łym  personalem umowy na przeszło półtora roku, 
t. j. aż do 30 kwietnia 1895 r,, a nadto stara się 
o pozyskanie kilku nowyoh artystć i artystek.

P, Boi. Ładnowskl artysta teatrów warszawskioh. 
został zaproszony przez lwowską dyrekcję teatru na 
szereg występów gościnnych. Nie wątpimy, że wia­
domość ta  będ»ie przyjętą przez wszystkich z pra­
wdziwą radośoią. Znakomity nasz tragik, uubieniec 
naszej publicznośoi, od lat pięciu nie zagościł do na­
szego miasta. Niezawodnie więc będzie przyjęty otwar­
tymi ramiony i pow .any z entuzjazmem, na jaki za­
sługuje.

Gospodarstwo, przwmysł i handel.
U p rz y w -  g a l .  a k c y j n y  B a n k  h ip o te c z n y

Z dniem 31. lioea 1893 było w obiega: 5%  lisf“w hi- 
poteeznyeh zł. 6,826.800, 5% Premjowanyoh listów hipe- 
teeznyeh zł., 11,435.300. 4 1/ /0 listów hipot. zł. 16,2 )1.2*0. 
Łącznie zł. 34,463.300. Asygnaoyj kasowyoh było w obiegu 
zł. 1,968.600.

O s t a t n i a  w i a d o m o ś c i .
M inister sk a rb u  d r. S t e i n b a c h  w yjechał 

a W iednia do E lischau , gdzie ja k  wiadomo p rze­
byw a p rezyden t austrjack iej rad y  ministrów. — 
O baj m inistrowie m ają  konferow ać o pracach  
przygotow aw czych, po trzebnych  z powodu zbli- 

nia nią jesiennej sesji rad y  państw a. W y d tjc  
się rzeozą pew ną, że ra d a  naństw a zbierze Bie 
iaa ~- J -  • • *“  ■ - - —  ■ -
syf j «
stk  iem

ra ­
ił cwątpl.wie znowu „ukrócone poai nc ani 
Mimo to nie m a zb y t i. elkich nadziei aby 
da  państw a skończyła  czynności swoje ta k  p rę­
dko. iżby sejm y krajow e m ogły u c h y l i ć  bu­
dżety jeszcze w tym  roku . Nie przestają jednak 
pojawiać się wieści o zam ianie zwołania sejmów 
przed Nowym  rokiem , a d - .e in ik i donoszą, że 
sejm  czeski ma się zebrać jeszcze w bieżącym  
roku. R ząd  m a sejmów terno przedłożyć pono­
w nie p ro jek t otw orzeuia sądu obwodowego w Tru- 
tnowie i żądać jego O D in ii  w tej m ierze.

N ieustająca kom isja p r z e m y s ł o w a  ma 
ju i  nie wielu znawców do przesłuchania. W  ten 
spoEÓb u k o ń o a y  kom isja p race  przygotow aw cze
i odroczy sśq na  rasie. Praw dopodobnie już
w tym  tygodniu odroczy się kom isja i nie zbie­
rze się już  p rzed  rozpoczęciem jesiennej sesji.

Z  W iednia donoszą, ze w edług dotychcza­
sowych instrukcy j, zbierze się radu  państw a do­
piero w początku  października.

W Niem czech zaczynają się pojaw iać podej­
rzenia - rzeciw  A ustrji i W łochom  o u trzy m y ­
w anie n ielicujących z tró jprzym ijrz6m  stosun­
ków  z R o s j ą  dlatego, te państw a te  aio zo ­
stały nawiedzono ta ry fą  m aksym alną na g ran icy  
rosyjskiej. M on&cHjika A llg .  Z tg  podaje w iado­
mość, jak o b y  m iędzy W łocham i a Rosją istn iał 
ta jny  uk ład , k tó ry  w razie  konfliktu z F ran c ją  

apew ni ,ai p rzychylność Rosji, zaA W łochy od ­
w zajem niłyby się Rosji na polu interesów  w scho­
dnich. W łochy ogodziły się na  ten u k ład , gdyż 
eą przekonane, że w razie  wojny z F ra n c ją  na 
porno, i nglji liczyć nie mogą. D latego też król 
H u  ibert nie pojechał n r  zaproszenie królowej 
do I  o rd y n u , ab y  nie drażnić Rosji. D yplom acja 
ro »yjska odniosła zatem tu taj ta k  samo św ietny 
snu es, jak  pray zaw ieraniu trak ta tó w  handlo­
w ych z Niem cam i i A ustrją .

Telegramy „Dziennika Polskiego*.
wiedeft 9. sierpnia. Wiener Ztg. ogłasza 

odręczne pismo ccsarsa  do jenera ła  broni br. 
M e r  k  1 a, w którem  tem u ostatniemu zostaje 
powierzone ierow nictw o m inisterstwa wojny aż 
do dalszego rozporządzenia.

Buda Peszt 9. sierpnia. P ism a witają z ra ­
dością doniesienie o przypyciu  na W ęgry  cesa­
rza  i cm ieckiego i u p a tru ją ' w tern wzmocnienie 
tró jp izy  mierzą.

Praga 9. sierpnia. Nam iestnictw o zniosło po­
stanowienie pragakiej ra d y  m iejskiej, w edle k tó ­
rego n a p iy  u liczne, do tychczas będące w dw u 
językach  m iały być  zastąpione w yłącznie cze- 
skiem i i zarządziło , ażeby  na  nowo um ieścić na­
pisy owe w dw u językach , a m ianowicie w cze­
skim  i w niemieckim. W  m otyw ach powołuje 
się nam iestnictw o na a rt. 19 ustaw  konstytu- 
cyjnych.

O raeczenie to, odczytane wczoraj w r a ­
dzie m iejskiej, przyjęli Młodoczesi form alną bu­
rzą. O statecznie uchwalono wnieść re k u rs  do 
m inisterstw a spraw  w ew nętrznych.

Belgrad 9. sierpnia. W ydan ie  oskarżonych 
by ły ch  m inistrów  sądowi, nie ulega już wątpli­
wości.

K ró l A l e k s i  n d e r  odwidził w czoraj cho­
rego od dni czterech prezyden ta  m inistrów D o •
k  i c s a.

Florencja 9. sierpnia. L e k a rz  w T e r i  , 
k tó ry  się w zd rsg * ł odw idsić chorych n a  oholerę, 
został skazan y  na  2 0 -dniowy areBzt, k a rę  pie 
nieżną i 3 m iesięczne zawieszenie w czynno­
ściach.

Petersburg 8. sierpnia. Rozpoczęto ro k o ­
wania z T u rc ją  w celu zaw arcia tra k ta tu  h a n ­
dlowego

R ząd  rosy jsk i, w idząc bezowocność w alki 
celnej, p ray ją łj propozycję rząd u  niem ieckiego
co do w yznaczenia delegatów  do kom is:: , k tó ra

ćwiczeniom  w strzelan ia  z nowych dział Rew ol­
w erow ych.

Bukareszt 9. sierpnia. U rzędow nie donoszą, 
że ub ieg łej doby  zachorow ało w B raile 15 osób 
na oholerę, a  ł. um arły , w Suliaie zaś zachoro­
wało 26, a  um urło 5. Pogłosce o pojaw ienia się 
cholery w G aiaczu  i w Plojesati, zaprzeczono 
kategorycznie.

Rzym 9. sierpnia. W  ciąga ubiegłej doby 
um arło w N eapolu pięć osób n a  cholerę . S an i­
tarne stosunki w k ra ją  Bą znów norm alne.

Lbódyn 9. sierpnia, w  izbie niższej posta­
w ił wczoraj Chaplin w niosek o odroczenie izby. 
W niosek tea  odrzucono bez  głosow ania.

Londyn 9. sierpnia. N a w czorajszem  posie­
dzeniu izby niżBzej oświadczył G ladstone, że nie 
odroczy tej izby  prędzej, zanin. bil o sam orzą­
dzie Ir lan d ji nie zostanie ostateozdie uchw alony 
w e w szystkich stadjach i zanim budżet w ydat­
ków nie zoBtanie p rzy jęty .

Waszyngton 9 sierpnia. W orędziu, k tórem  
p rezyden t C leyeland zag I nadzw yczajną sesję 
kongresu, w ykazuje  on. że  sytuacja jest ta k  n a d ­
zw yczajną i niepokojącą i ta k  zagraża najżyw o­
tniejszym  interesom , bo dobrobytow i narodu, że 
koniecznie trzeba  było zwołać tę nadaw yczajtr 
sej ję. W inę ty ch  stosunków przypisać należy 
wedle orędzia głów nie ustawom o zakupyw aiiu  
srebra  przez sk a rb  państw a i o wybijaniu monet 
srebrnych

D alej w orędziu swem prosi p rezyden t kon­
gres o sniesienie bilu  Sherm ana i przedsięw zię­
cie tak ich  zarządzeń , z k tó rychby  m ożna poznać 
zam iar rządu  spełniania pieniężnych zobowiązań 
państw a w monecie, uznanej przez w szystkie u c y ­
wilizowane państw a.

F l e d e ń  9. sierpnia. Giełda ibsżowa. Paiacioa na 
na jesień 7 72 —7-74. żyto d jtsidfi 6 -77—o 79, knknrudza 
nowa '.-5 4 - 6-56, owies na jesień 7-96—7-97.

T e l e g r a m  g i e ł d o w y .
W iedeń, dn ia  9. sierpnia, goda. 2. min. 30.

ma iię zebrać 13. p aździern ika  w Berlinie. D e ­
legatam i ze strony rosy„ ikiej w y zn aczen i: w ice­
d y rek to r departam entu  celnego Z  a b u  g ■ n, 
w icedyrektor departam en tu  handlu  T i m  - 
r a z j e w  i ajen t dyplom atyczno-handlow y w P a ­
ry żu  R a f a ł o w i e  z.

W sferach rządow ych k rą ż y  pogłoska, że 
rząd  rosy jsk i tw ardo  stać będzie przy  swoich 
żądaniach. Praw dopodobnie rokow ania rozpoczną 
się jeszcze w połowie września.

W i e  d e  f i  9. sierpnia. Obdarzony tytułem i iha- 
rakterein radoy d n oru prezydent sądu obw. i 1  rnopolu 
Lueylian K r y n i e k i  otrzymał krzyż ryc.rsi >rderu Leo­
polda z uwolilienfem od t  , ,  a wiceprezydent lwowrMego 
sądu krajowego Ludwik l la  idank B i a i o sk  ó r  s k i irder 
żelaznej korony trzeeiej t asy.

Radca wyższej sądu k rr iw e g i w ui-a! wie Adolf
S u m m ę  r-B  r  a s o n otr.ymał tytuł i charakter radcy 
dwori.

Cesarz zezwolił, ażeby d” ektor kaneelarji rady pan- 
sU a  dr. Henryk Halban L l u m e n s t <  ok  mógł na 
przyszłość żj as jato  nazwiska tylko dotyche as twego 
] rzydomka H  a I b s . z  opuszczeniem nazwi ska rodowego 
Blumentt.ek,

W i e d e ń  8 sierpnia. Giełda zboże rn. Psz« oa
na jeaitń 7’80 —7-87, żyto na je.ień 6-87—6 88, owies na
jesień 7 07, knkurndza nowa 5*64.

W e d e f i  9 . sierpnia. Wczoraj po zaml lięeiu gieMy 
r jłudn jotnw ano: urody ty 337-— ; gg. tredyty 4 1 9 Ż5 ; 
anglosy — — ; aendeiL iu  *6 9 0 ; Ac. -ny f  6 5 0 ; 
lom ba-^r 105 37 , eibethale 237 25 ; tytoniowe -j- — ; 
alpiny 53 8 0 ; renta majowa 96 90 ; węg. złota 115-6.  ; 
węg. koronowa 94-2 0 ; aus r. koronowa 96-50 ; losy tureckie 
4890 , uniony —-■—.

B e r i *1 . 9. sierpnia Giełda wczorajsza, lecz., kuna 
Końoo i. (W  nawiasie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t  zw. W i e n e r  P  » r i t  a t). Kre 
dytf 2no f0 (33£*93) ;  lombardy 43 40 (106 —) ;  węg. renta 
złotL 94 4 ) (115 60, ;  rnble 213*— ( 12. 64).

F r a n k f u i  ). sierjinia. Giełda wo* ni le-
osorna kursa ostatnie. (W lanoasie podane oyfi orni .Ji

A kcje k red . 
A lp in j
K red y ty  węg. 
A nglobanki 
Uniony 
L adw ik i 
N ordbany 
Lom bardy 
Losy tureckie  
S taatsbahny

3 3 6 8 7  
53 80 

418 75 
150 —  
2 5 0 5 0  
219 — 
288 50 
104-62 

48 90 
306-37

Caerniow ieckie 257*—

Gal. obi. propia 97 50 
W ied losy 176 75 
A kcje tytoń. 187’ — 
4 %  Poż. k raj.

a r. 1893 97 40
E ibethale 237 - ,  
L& aderbanki 24 80 
R enta sł. węg. 115 55 
BankYereiny 121-50 
W ęg. ren ta  pap. 94 ‘15 
R uble 1 - 8 0 -

P r z y je c h a li do  L w o w a .
dnia 9 . sierpnia 1893 r.

HOTEL FRANCUSKI. K. hr. Dziedoszycki z Marty- 
nowa. L. h r Ctgslr z Ispa a. M. Ambroziewiczowa z Po­
morzan. S. Skarżyński ze St dzianl i. I. Knnaszowskl z 
Perekosy P. Zimmermann z Ron i. I. Szubert z Czernic - 
wiec. T. Kuohler, I  Trabauer, K ualler z Wiedaia A. Zel- 
er z Lipska.

HOTEL IM PERIAL. I. hr. Wiśniewcki z Madrytu. 
W Gołębski z Kr&snolesis. F  P tsstyal, dr. F. Pe zer s 
Stanisławowa, F. Feltuayer, G. Hay z Wiedaia. L. Hamil­
ton z Londyn a. A Kohlberger ze Zbaraża. W. Chołonie­
wski, K Lamm z Eirezy.
1-

N A D E SŁ A N E .
U ff . J O N A S Z

B A N K O W Y  I K A N T O R  W Y M IA N  K
we Lwowie, ulica Jagielleńeka 1. 3. 

k u p u j  > 1 S p r a e d a j e  w s i e l h i e  p a p i a r /

DOM

w a r l o ś c i e w e  i  m o n e t y  ] e  r  a j d o b ł a d n l e j -  
s i y m  k u r n i e  d z i e n n y m .

B o  c i ą g n i e n i a  1 6 . o i e r p n t n  t o i e i .  r o f c u

pordwnawozr t ar- .. . .  óskij Kredyty 2. r6 (3S* OJ ; 
ombardy 88*50 (l"'C"64 ; renta wgg. nota 94*60 (115*85) ; n n  * « / .

P B C  BtJEST
l^ o y  m s t r  Ł a k ł a d u  I  r e . . .  c le i

Z  P etersburga  donoszą, że nowe rokow ania 
o tra k ta t h an d h w y  s  N iem cam i zaczną się 
stanowczo i  g i ps ździeriiiaa. Stronnictw o n ie ­
przyjazne Niemcom gw ałtow nie agituje z a  tem , 
ai»y Niemcom nio uczyniono najm niejszego u- 
s' ępstw a od w arunków , postaw ionych podczas pc- 
p rred n ieb  rokow ań, o k tóre to w arunki rozb iły  
się te  rokow ania.

U k ład y  o trak ta t band’owy b T urcją  znów 
się zaczęły , jed n ak  idą śne bardzo ei zedaio, a l­
bowiem T urc ja , uw zględniając rzet :ywisty stan 
stosunków,, nio choe przyjm ow ać żadnych  ^zobo­
wiąż .ń względem  Balgai-ji, C3ego właśuie do- 
n&g, się f.osja nu te t ^odstawie, że Bułgf-rja 
jest wasalom T aro ji. Ma to d la Rosji politycsne 
znaczenie.

koronowa —•— (—•—).
Petersburg 9. sierpnia. Rosyjskie m inister­

stwo kom unikacji wystosow ało do dy rekcy j kolei 
w K rólestw ie rozporządzen ie , zw racając  ich uw a­
gę na to, by  z powoda spodl swanego zw iększe­
nia ruchu  tow arow ego w  jesieni, zaopatrzy ły  się 
zaw czasu w znaczne zapasy  węgla.

O biegają pogłoski, że rząd  nosi się z za­
m iarem  użycia now ych repreaal j przeciw  żydom

P ete rsb u rg  9. sierpnia O d 23. lipca do 5. 
sierpnia zdarzy ło  się w mieście N iżny Nowgorod 
i w gnbern ji niżnouowogrodzkiej 258 w ypadków

a z s t r .  Z a k ł a d u  k r «  . 
u  -i» l .  e m i s j i

| po 1 zł 50 ct wraz ze stemplem..
G łfiw n a  w y g r a n a  9 0 .0 0 0  k  ,r o n .

\ Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołi t. 
f nie 20 et. na portorjum.
1 N a  t a k i  lo a  z a k u p i o n y  w  ty  k * n t « .  

/ t e  p a d ł a  g łO w ut y « r « a a  w k w o d o
\ 5 0 .0 0 0  z ł .

P o *  6 c i ł e m

D r .  C ł i o m i n
ulica Zimorowicea l. 3.

(
D r  U ,  S c h r a m m

słabości, posiadającej cechy  cholery  azjatyckiej, 
z tego 102 w ypadków  zakończyło  się śm iercią. < 
W  W arszaw ie b y ł jeden  tak i w ypadek , w Char- j 
kowio cz te ry . ?

Petersburg 9. sierpnia. Z  powodu doniesie­
nia dzienników  zagran icznych , że w konsulacie  ̂
rosyjskim  w Serajew ie skradziono U ine ak ta , • 
ośw iadcza „A jencja północna", że zajście to m a I 
ch a rak te r zupełnie pryw atny i polega na  niepo- 
rozum ieniu osób, zatrudn ionych  w konsula s. | 
S praw a ta  zresztą jest już w yjaśniona i ustate 
csnie załatw iona, a w szystkie szczegóły, podane, 
przez dzienniki, są zmyślono.

P aryż  9. sierpnia. W g rupach  socjalisty­
cznych i na  £ lidzie robotniczej pojaw iła się 
silna agitacja, celem przygotow ania ogólnego 
stre jku  z dniem  1. p n źdz ie rn ika  r . b .

M ark iz  M o r  ó s  odpow iada w Figaree, iż 
n iep raw dą jost, ja k o b y  pożyczył od K orneliusza 
H erza  24,000 fr., a  zarazem  ośw iadcza gotowość 
p rzeprow adzenia  dow odu p raw dy  na  okoliczność, 
że C l e m e n c e a u  je s t ta jn y m  ajentem  angiel­
skim .

Antwerpia 9 sierpnia. W  tu te jszych  kosza­
rach sroży się strasaliw a epidem ia, k tó rą  u zn a­
no, ja k o  czerw onkę. Z ap ad łe  na  m ą 150 żoł­
n ierzy ; 8 z  nieb um arło , 45 dogoryw a. E piaem ja 
rozszerza  się coraz silniej.

Berlin 9. sierpnia. Kurjer JPoenański dem en­
tuje w iadom ość, 'akoby  msgr. L sdochow ski m iał 
zaw itać do B erlii a i Poznania.

Montpellier &. ..e rp n ia . O d 5. sierpnia zda­
rzy ło  się ta  7 w ypadków  cholery.

Helgoland 9. sierpnia. C esarz niem iecki p rzy ­
b y ł  tu  w czoraj p rzed  południem  n a  pokładzie  
sw ego jach tu  „H ohenzollern" i p rz y p a try w a ł się

p o w rf ie U  i  o r d y n u j *  J a k  zwyfcl®
1918 d u l i c k a  3 0 , p .  I .  o d  *• d o . 5 . 1—3

O k u l i s t a

D r. Teodor Bałłaban
b b. Bsretsnt i lekarz na klinie* profesora Borysiekiewiezr 
w Graca po kilkoletniej praktyce spec,alnej, ordynuje w 
chorobach i operacjach ocinych p r z y  u l i c y  W a ło w ą }  l .  7 . 

Od rodziny 1 lo 13- P ™ " P°‘- od 3 do 6 popot.
Dla biednych bezpłatnie. 1565 1—?

Zmiana mieszkania.

Dr. laziiierz Podlefsti
sj6®M sttajol i mjtuick

m ieszka obecnie
u lic a  C h orąJtezyzny 1.16

Ordynuje od I I . do 12. I od 3- <la 5.

P o d z l ę k o w a u l e
dla Wfelm Dra R o m a n a  B a r ą c z a .

Czoisodny Panie 1 Zużytą jest już for ogłoszenie 
podzt owań publicznie. p-zeoież kto choe uozuoiu 
wdzięczności dań głośny wyraz, kto chce, by czyn zaony 
di tał się -lo wiaddfaośoi ogółu ten formy t chwycić 
się musi — aby dać folgę sercu i wypowiedzieć to, oo 
w gtębi ozuje. Ty, Przezacny Doktorze, uratowałeś jedy­
nie dziecię moje — pociechę mego wdowiego życia

1 0 0 . 0 0 0  h o r o m
d o  w y g r a n i a  5 .  w r z e ś n i a  h .  r .  TB

Promesą na ios kredytowy ziemski
tylko zł. 150 ct. W l I l A l l K i l z !  S t o f f
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z C ię ż k ie j i śm iertelnej choroby. Tyś sH uką sw oją,'ob­
szerną wi -Izą lekarską, w praw ną ręką, jako znakomity 
operato r, p-ayw je i ł  ją  do życia — a jako człowiek sz la ­
chetny  na w tkróś dobry, czuwałeś nsd  je j łożem 
z w iększą, niż ojciee, troskliw eścią, w iedząc że ojeieo 
dziecięcia, wyczerpany je s t z a  silach m oralnie i fizycznie. 
D ziś zdrowa moja jedynaczka modli pię oodiień za 
doL-roó p.<na doktora, a u r ; d awany ojeioo, z nezuolem 
najgłębsze; czci i  podziwu dla Ciooio, kładzie Ci tu  
w yrazy niewygasłej wdzięozności, n ie  jako zapła tę  za 
to .  ccś dla ciego uczynił, ale jako pubLczne przyznanie 
s .ę  do niezaprzeczonego długu wdzięczności, jak i wobec 
Ciebie zaciągcął.

Alf-ed Fontana,
c. k, rotm istrz po za służbą.
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Drobne ogłoszenia.
u

O^ D o n i e s i e n i a  r ozmai te
po '(*/, centa od z?yr**u

5 ■ p il try  w ę g lo w e  do oezyszczania 
T  wody po zł. 2, 2-50, 4-50, 6 50 i 7 50, 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żela 
zny w Lwowio, plae Kapitalny 1, (na- 
przeciw Katedry]

• jH  W a t e r j e  na płaszez6 kąpielowe, rę- 
C5 4Tl ezniki pluszowe do wyszywania i 

płócienne ze szlakami kolorowemi, rę- 
* ezniki na metry i na tuziny, białe i 

i j  szare rękawiee do nacierania, poleca 
p f l  K o r o l M a łla s ,  przedtem Wilhelm Sy- 

dor, Lwów, plac Marjacki 1 .4  6

^  T lc z e ń  g im n a z ja ln y  poszukuje le- 
U  kcji przez czas ferji, bądź na i aka­
cje, bądź w mieście, lub też dyurnum. 

. Adres : X. N. poste restante.__________
p-H T est m ł  n p a r o w y  (lokom sbila o 10 

U koni siły, z fabryki wiedeńskiej nr. 
514) dobr/e uregulowany o 2 kamieniac-h, 
z v [pej ręki do sprzedania. Wiadomość 

m  . •  u M. Słotarskiego, poeata Przecław.O <9

n e r f t u n e r j ę  francuską i angielską 
r  W o d ę  k o lo d s f e ą  i wszelkie arty­

kuły toaletowe sprzedają najtaniej
S. G alriel i J. Ihlebownik

we Le. wie, p ._  H ieki 1. 3.

SOOOOOOOCOOOOOOOOOO p n

HERBAT Ę Familijną g
V. u i o  1*80 i a  i ł .  n

§  Znakomite w y s i e w k i  z lierDat §
V, b i l o  1<40 1 z ł .  1*70 0

1018 poleca HANDEL 1—?

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjacki 1. 7.

S k ł a d  f a b r y c z n y  pończoch, skar 
petek, pończoszek i skarretek dru- 

c snnyc-h M. Bałłabana następca Mikołaj 
Ludwig, plae Marjacki 8.

Uc z n i a  poszukuje cukiernia Kazimie­
rza Piotrowskiego. Gródecka 75.

Bo n y  do dzieei poszukuję, 
pod „Bona* nadsyłać do . 

eji „Dziennika Polskiego*.

Zgłoszenia
Administra

3  ►, T n t k i  c y g a r ę to w e  n te b le jo  a e l
^  *  1  z .......................  '  'z najlepszej bibułki francuskiej lOOO 

- —1 sztuk od 1 z ł .  poleca 'fabryka F .  N I 
\  ś a ł o w i  l e g o ,  Lwów, Hotel Żoi 
-g Dnakowanie gratis. Przy odbiorze 5 00 

sztuk franco. . 179
"3 °  T T o n iu szy  z ehlnbnemi świadectwami, 
® -g -ba- poi zuknje posady przy koniaeh wierz- 

‘ ! L zaraz lub a 
restante O. M.

61'

howych i wyśoigowyeh 
^  |  1 r ł  tsnia 1893 poste 
l a w  Koropcu :oło Niźniowa. 
® & —   -
,  3  7 a  1 8  z ł .  miesięcznie umieścić można 

b w  domo prywatnym z wiktem. nsłuBą
2 - .  i opieką rodzicielską, uczniów szkó* śre- 
3  1 u* ro^ szkolny 1898/94. Wiado-

“ ość co do waru kow powziąć mo*>a 
o ' 3  pod adresem: Poste restante Lwów.

In t e l i g e n t n a  w d o w a  w średnim 
wioku poszukuje miejsoa jako towa­

rzyszka do wód lub zarządu domen 
Zgłoszenia L. Z. 1. 25 poste restante 
Lwów.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

S pokoje z Kuchnią; I pokoje z kuchnią ; 
1 pokój z przedpokojem, zaraz do naję- 
eia nl. Piekarska nr. 21.

Korespondencja prywatna.
List do „Tuberosy* wysłany. Leen P.
Do M. To śart z Twej strony 1 — 

Im ię: Króla polskiego. Nazwisko: rdzeń 
zwy. le gontami kryty, przyimek na; koń­
cówka właściwa nazwiskom Polaków. To 
piswdziwy adres. Kto ten rebus odga­
dnie, to mi serce skradnie. K .

HERBATĘ ROSYJSKĄ
z  p l a n t a c j i  S p ó łk i  b a z « td « b le j
przewyborną w smaku, zapachu, wyda- 
tności funt po zł. 2, 2-40, 3 60 i 4'80. 
H e r b a t ę  C e y lo n  »/, kilo zł. 180. 
W y f tm le n l te  o b r u c h y  V, kilo zł. 

1'60 i 1-25 — poleea
1624 Główny skład herbaty i - i

Malffluy Sosnowskiej
Kraków, Krupnicza 15. 

(Odsprzedającym stosowny rabat).

Około 100 Bilardów
p o  n a j t a Ó L B z y o h .  o e n a o b  s t a l e  n a  s k ł a d z i e .

CARL KNILL, c. k. uprz. Fabryka bilardów.
Wien, IX. Bossau, Rothen Lówcnga’se 5—7. 122 1—11

J - A - IS T
_  J A B Z Y W 1

Jnbłl.r 1 riotnlk
we Lwewle, pluo Mirjuokl

poleca swój bogato zaopa- |  
N R  trzony skład wyrobów jubi­

lerskich, złotych i sre- 
brnyoh 

po najniższych 
cenach.

;iX5000CIXXXIX5MCX!XXXXI)a
Kuferki, Torby, Paski do pledów,

Parasole, Parasolki, Laski,
R ękawiczki glacee duńskie, jedw abne, nioianue, 
Paski skórzane, m etalowe, gurtu we, jedwabne, 
Krawaty, Koszule, Kołnierze, Manszety,
Blóuterję prawdziwą francuską,
Perfum erję, Mydła, Pudry, W odę kolońską,

polecają w wielkim wyborze 1788 1—7

Wrznśniowski & Włodek
Lwów. Halicka 4. — Krynica dom zdrojowy.

:xxxxx xxxxxxxixxxx

y -Mi-fr-fr-fr-i1!-**1-** s 7-rt iH-s-ś-s-ś»> s i .ni
5 August Schellenberg i Syn

Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1. ■»

Z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 5 3

kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe &  
losy. waluty itd. 19co

P ro m es^  do w szy stk ich  c ią g n ie ń , lo sy  ŁA j |  
u  r a ty  i przeprowadzi u b e z p ie c z e n ie  1  sów . yj*
Xj Zlecenia e prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą u

WINA górskie Vuianyer
stare dojrzałe, w flaszkach i młode gatunki z gwarancją, 

za czystość.
Białe stołowe i deserowe wina 
Białe Rislinger 
Wina ezerwone .
Najlepsze czerwone „Gabinet" , 
jAusbrnche" czerwone i białe 
Wódka winegrouowa i „Lłger" 
Śliwowica
Rozsyłka za p o b r a n i e m

od 30
Z

et- 24 6ter 35, 40, 50, 60 „
22, 24, 30 „ „

35, 40, 50, 60 „ l  ,
60, 80 do zł. 1'20 „ „ „

50 — 60 .  .  n

Wodę mineralną „Czigelka”
znaną z zbawiennych skutków w bardzo wielu przypadłościach 

rozseła głów ny skład Eksportowy
A lo jzy  M u sz y ń sk i w  G ry b o w ie .

kuracyjne
stare totalsiie

po zł. 2*40, 3 50, 4, 6, 7 60 do zł. 10 
za dużą szampańską flaszkę

1713 i —? p o leca  handel

S t .  M a r k i e w i c z a
we Lwowie, w Rynku l. 42.

W  #  t ć r

70 -  80 „ „ „i o 1 e j ą w becsKach, począwszy 
do 60 litrów.

p iw n tc  T a r a d r > g o  I w ła śc ic ie li  r e a l-  
n o l« l  w r i l l t o j  (Węgry.) « s i - io

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe 1
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1 3 ,  S s

przyjmuje 1806 1—?
zamówienia na oryginalną pszenicę

B A N A T K E 3
i poleca następujące zboż< ozime z krajowej produkcji 

H i P s z e n i c ę  białą „Dattel* Ir Iniowozesńą na dobre grunta. 
km „ żółtą „Lipcową" bardzo wea sną.
IJN „ czerwoną „Banatkę* wczesną.
H  „ B „Donkę" wezesną, wytrwałą na zimę

n o B^śolds-Red" poprawną, średniowezesną.
n ń m ery k ań „M o n ito b a11 wczesną.

W n a nFrauenbergską*przewódkę,znosząoą bardzo późny zasiew.
W Z y to  Aland, bard z o wczesne i wytrwałe.
W b Montańskie średniowczesne.
^ I » Szampańskie poprawne,
o  n Bahlsen’a Imperial próżne.
n !  ,  Galicyjskie krzewiące się, średniowczesne, bardzo obfite w plonie.
I la

I

Wskazania na żądanie gratis. 1810 1 -1 f

O
c s

Kantor miastowy N l  ul. HotmaAska 22.

MBHTIA SZTUCZNYCH
N A W O Z Ó W

Spółki komandytowej
JULJAHA WA5&A VE LWOWIE

poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli 
jakakolwieg inna fabryka.

i M t m n r a ą  k v u  i t U i r k o v j M

Mączkę kościana r Superfosfaty
z gwarancją najwyższych procentów  składników i tej samej, 

ik dotąd, jakości. * "

Środki desinfekcyjne
, ,  j*k° to : 191
j f i  |H' K w as karbolowy surow y. K w as karbolow y krystaliezny  
^ 1  wgj P łyn  karbolow y do odw ietriania. W apno karbolow e

Majaiet Prusinów
powiat Sokal, do wydzierżawienia.

FoM kmńm
na sprzedaż.

Bliższa wiadomość Zarząd dóbr 
Prusinów, o. p. Bełz. 1917 1 - 3

Zakład i i M H M o v ;
w Truskawcu

według najnowszego systemu W ass- 
muta pod kierownictwem lekarzy 
zdroiowych makomite oddaje usługi 
w cierpieniach dróg oddechowych 
(Rinitis ehron. Bronchitis, Laryn- 

gitis, Emphysema pulmonum).
1912 1 -7

A3t.agooooooooaxxxxxxstxxxxsah
j j  W aine dla wszystkich Rolników! )l(
X  P s z e n i c ę  D o ń s k ą

sprowadzoną przed trzema laty, nzuano już ogólnie z najlepszą i najpe­
wniejszą, w każdej gl ibie i dla każdej okolicy naszego kraju. Pszenica 
dońska wydaje n jwyźszy plon, p rzew yks- a b o w iem  w y d a tn o ś e ią  
w ezelk ie  z a g r a n ic z n e  stref cieple,szych — jako też pszenicę krajową 
i banatkę; wytrzymuje naiostrzejs są i najzawalniejszą zimę, nlewylęga na 
najlepszym gruuc , nie ei<rpl od rdzy l  ii lieui.

Zeszłego roku dostarczono z totejszyeh folwarków pszenicy dońskiej 
na zamówienia od

Zarządów dóbr P. T. Areyksięeia Albrechta w Drahomyślu,
„ „ WWP. Barona Brnnickiego w Hrymowcach,
„ „ Księcia 8ohanmburg Liope w Dardzić (Węgry)
n n Ekseelleneji hr. Csekovics w Hatzfcidzie B
b n WP. Fugonyi Cąjv w Mozo 'n r „
b „ b Harkanyi Karoiy 1 Kengyel „
„ b b J na Emila w Tłumaczu 1
b „ „ Viviena Jana w Poznana
„ a s  Kopozyńuki.go Juliana  w Roznosi, yne-cb,
b » „ r  -zsifiiCKiego Antoniego w&'Wołowic,
„ „ Spadkob. WP. Tbenens wStanestie na Bukowinie

i na bardzo wiele innyeh zamówień.
Cena sa 101 kilo 10 zł. w. a. loeo staeja kolej. Maksymówka.

Wczesne zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr w Łubiankach,
poczta Zbaraż. 1911 1—E

J in jtfii' Zatai TOiialtzr
kolo Lwowa (poczta Lwów). ibsa i—?

Sześć kilometrów od Lwowa ku Winnikom, w urocz?j miejscowości, otoczonej 
lasami, w zn? iznej ezęśei sepilkowemi. Pięć murowanych, mieszkalnych, pię­
trowych budynków i jeden parterowy. W obrębi zakładu kaplica, w której 
się odprawia msza św. Wzorowe urządzenie tak działów leezniezych, jak i pomie- 
szkań (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnew-iyen wymagów, na 
wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. Wyborna woda 
źródlana, masaż, elektryzowan e, inhalacje, t ' 
i inne wedle potrzeby. Doskonała kuc! 
w irrku zakładowym i l a s ‘ 1 h p-zyły ijąoyeh
miWa Lwu Zakład funkcjonuje przez ea’^  rok*°bez“ pr^erwy^^wK.rnn_1 
bardzo przystępne. Bliższych iufOrmacyj udziela i zamówienia przyjmuje zarząd

zakład n.
B m il  B e r łe m tł ja n  B r a je r ,  

właściciel.
D r. S ta n is ła w  D e k a ń s k t,  

lekarz kierujący.

L. 2.687.

Kreolinę. Kreaolinę. Siarkam żelaza. Śolocol. Solutol 
i t. p. jakoteż Mydło karbolot e lub lyso low e do m yeia  

rąk dla desinfekcji tych ie — poleca najtaniej

skład

jod  .irebriT B  t r l n

*T3 .O OJ -efl

2 : 
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i  ZYGMUNTA RUCKERA ..
U  W ®  L W O W IE . IJ?

U

Handel herbaty chińsko • rosyjskiej
EDMUNDA RIEDLA

wo Lwowio, plac Marjacki 10, 1015 1—7
poleca poleca najlepsi, gatunki

HERBATĘ K A W Y
zbioru majowego:

Yt kl. Csage .  zł. 1-60 
seuolwag czarna . 2 —

„ zbiór majowy 3 —
Kuyaew czarna . . 4'—
Melaoge de Lond. 4.—
Wyslewkl herba­

ciane .................. 1 30
Wyslewkl najlep­

szych herbat. . 1-60
g y  Opakowania ule liczy się. “W

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

o smaku czystym i aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacone do 
każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. 

w woreczku:
Portorlco................ 9— */, k. — 90
C ab» g rab o  g U rn is t*  -
O oylon c ie lo n a  - - - l0 ' “„ prceduU 10'40 

-  g ru b , d a m .  10 75 n i  no
” „ perłowa 10 75 „ 1*08

M ocoa a ra b s k a  a ro m a t. 10*75 ,  1*08
Jaw» Łłeł* - - . - io*75 - 1*08

— 90 
1-— 
104

K O N K U R S .

B A N K  R O L N I C Z Y  WIE L W O W I E
u l ic a  T r z e c ie g o  J t la fa  l ic z b a  2 ,

poleca do siewu jesiennego:
P s z e n i c ę  b a n a t k ę  o r y g i n a l n ą  1 k r a j o  w e |
P s z e n i c ę  d o n k ę  bardzo plenną, oraz różne inne odmiany g s s e a l c y  
1 ż T ta  niemniej z rolnleaego Z a k ł a d a  p r o d u k c j i  n a s i o n  o w g o  

J u l i a n a  b a r o n a  B r a n l e k l e g o .
P s z e n i c ę  białą BDattel“ <redniowezasną na dobre grunta, 

żółta -Lipcową" bardzo wczesną.
:  czerwoną , Banatkę" wezsen^ ’

„Donkę* wczesną, wytrwałą na zimę.
* ” Molds-Red“ poprawną, średniowezesną.
* * Amerykańską „Monitoba* wezesną
" aFranenbergską prze wódkę , znoszącą bardzo pólay zasiew.

Ż y to  Aland, bar3zo"w<oesne i wytrwałe.
„ Montańskie średniowczesne.

Szampańskie poprawne.
I  G i^^skie^^w iące^^średniow czesne, bardzo obfite w plonie.

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia na 
e z n e  o gwarantowanych składnikach. (Superfosfaty z koilo ,. . .jT. ;
spodjum i guana; mączkę kośeianą parzoną, wyklejoną i mewygiej ą̂ ,
mączki roztworzoną; żużle (Thomasa itd.) oraz na m n s z y n y  r o l n i c  o  

1 p ła c h ty *  wszystko w najlepszej jakości i po najtańszych cenach.
Uprasza się o łaskawe wczesne zlecenia. 1904 1 1

Oran żer ja
na snrzedał

13 Cytryn Urodzajnych, wyżej 2 metry 
wysokie.

1 Filodendron 2 metry wysoki, liść *|, 
metra długi.

1 Aron 1V, metra wysoki, liść ’/» metra
dłogi.

2 Oleandry 2 metry wysokie.
2 Dotuzy wyżej 2 metry wysokie.
1 Alses 1 metr ma liście długie, 2 

mniejsze.
Opróez tege 200 sztuk innych wazo- 

ni w i wazoników z kwiatami, wszystko 
dobrze utrzymane. 1915 1—5

Pasieka
70 pni dzierżone na sprzedaż z miodem.

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
T E K T U R  U lepszonych  o g n io tr w a ły  eh  

do k r y c ia  d a c h ó w ,
S. SZ E L IG I ŁYSZKIEW 1CZA inlynlera

we LWOWIE, p riy  bl. Korytnej pod Nr. 13, poleca
Asfaltów? masę elastyczną do fundamentów
dla izolowania w ilgoei. k ła d z io n ą  u a  m a r y  w g o rą cy m  s ta n ie ,

jedyny dziś pewny środek, Izo lu ją cy  w ilg o C .
T E K T U B J Ę  u lep szo n ą  o g n io tr w a łą

do krycia daehów wysokich gatunków, 
r o la  1 0  m etrów  k w a d r , o d  z ł. 1 -80 do z ł .  3 *50;  

A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  F Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,
lak  ASFALTOWY ŚWIECĄCY 00 KONSERWACJI

d a ch ó w  te k tu r o w y c h  i żelaza;
W N T  SM O Ł Ę  A N G IE L SK Ą  B E Z W O D N Ą .

O susza  a s fa l te m  jako j ‘d y n y m  Ś ro d k ie m  z n a n y m  d o tą d  w  b u ­
d o w n ic tw ie  najbardziej za w ilg o co n e  Ś c ia n y  w  w ie s zk a n ia c h .  

Niezczy zastarzały grzybek drzewny.
Fabryka wykonywa w całym krain swoimi ludźmi pokryeia dachowe 

tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr kwadr, po 5J de 73 <*t D łu g o  
le tn ią  trw a ło d ć  p o rę c za  się. ' 1770 1—7

Magistrat król. miasta Żółkwi roz­
pisuje na podstawie uchwały Rady gmin­
nej z dnia 8. Lipca 1893 r. konkurs na 
posadę Inspektora polioji z płacą roczną 
600 zl. w. a. prowizorycznie na jeden 
rok, poi-zem w razie udowodnioaej zdol­
ności naataui stabilizacja.

Kompetenei winni wykazać się z kwa­
lifikacja, wymagana rozporządzeniem Wy­
sokiej, Wydziału krajowego Nr. 67. 
di nst. kiaj. z 1891 r. nadto:

a) ie są obywatelami austrjaekimi;
b) ie nie przekroczyli 40 roku źyeia ;
e) że władają językami krajowemi 

i niemieckim w słowie i piśmie.
Pierwszeństwo będą mieli ci, którzy 

słnżbę policyjną jnż pełnili, obecnie pif^ 
nią lub z takową fachowo są obeznani.

Podania odnośne i udmun e i ‘o » tn 0 
wnosić należy do Prezydjum Magistratu 
w terminie do 1. L is to p a d a  1893 r.

W żółkwi, dnia 4. Sierpnia 1893 r.

L. 5.588.

K O N K U R S .

Magistrat król. miasta Żółkwi na 
podstawie uchwały Rady gmitnej z dfiia 
8. Lipoa 1893 r. rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę sekretarza Magistratu.

Kandydaci winni wykazać się kwa- 
liflk*eją, wymaganą rozporządzeniem Wy ­
sokiego Wydziału krajowego Nr. 67. 
dziea. ust. kraj. z 1891 r. nądto, że po­
siadają prawo obywate twa austrj <.<:kiei ;o., 
władają językami krajowemi i niemie­
ckim w słowie i piśmie.

Rzeezona posada jest] na pi* - ,r 
rok prowizoryczną, z płacą 9t>0 zł. rocznic 
i ma być objętą natychmiast po rozstrzy­
gnięcia konkursu, następnie po stabiliza­
cji kandydata płaca w ynosić będzie ro- 
oznie 1000 zł. a. w. ■ trzema 5: ileeia 
mi po 100 zł. i prawem do emerytury

Podania odnośne i udokumentowane 
v nosić należy do Prezydjum Magistratu 
w terminie 1. Października '893 r.
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S e n z a c j ę
czynią nowo wynalezione antimagnetyezne

M i a l l f l  P M  U D A ) M M  P M .
Zegarki te są z powodu przepysznego i eleganckiego wykończenia są nie do 

odróżnienia od złotych nawet przez znawców fachowych. Przecudnie eyzelowane koperty 
zostają na zawsze absolutnie niezmienione, a za dokładny chód daje się I r z y l e t n l b ,
p i s e m n a  g w a r a n c j * -P T  Cena za sztukę 6 z ł . _

Zegarki goldinowe są ■ powodu swej znakomitej dokładności, obeenie przez wielu 
węgier. kolei' państwowych używane i wyłącznie do naDyoia przez

sk ła d  c e n tr a ln y  
4 L F R E B  F I S C H E R , Wledefi, I., AdlerOSM 12/H

Do togo stosowne prawdziwe goldinowe łańcuszki z karabinkami be*ple«*e“ 
Sport, MarkTi, lub panoerzowego fasonu po 160. Do każdego zegarka bezpw*111̂  
skórzany.

urzędników austr. i

[ ■ c - r - D - Z e O s z c - z - r - z m ^ r - t
G alie , a k c y jn e

Towarzystwo Handlowe
w e L w e w le , J a g ie l lo ń s k a , N r. 3 .

poleca P. T, Rolnikom:
M A S Z Y N Y  ROLNICZE

U | z pierwszorzędnych specjalnych fabryk, wydoskonalone według
najnowszych i najpraktyczniejszych sysytemów, jako to :

Grabie konne, Siewniki rzędowe Mf p ®ax° aj a’ Panonia, Siewniki 
do nawozów sztueznych, nadzwyczaj pojelyńcze, a doskonale fnnkejonujące. 
Obmrtywaeze i Plewniki do roślin okopowych. Słynne pługi EberhardU.

I Lokomobile Młooarnie parowe i kieratowe, Prasy Blunta do konserwowa- 
’ z ie lo n e j  paszy na zimę. 8ieczkarnie, Sortowniki, Tryjery, Brony do ł ą k  oto.  ̂

K a w o n y  n z t n c i n e  z renomowanych fabryk, d a ją c y c h  *BP“ ? ł  I
łab nr, Jo składników ołiaminan-ah lab nn lin ich ikUteOZnCŚCi |

.n a :

I gwarancję tak co do składników ehemieznyeh, jak eo do

l l  agronegaperfMfat z kości, mączkę kośeianą, roztworzaną k j ^
mączkę parzoną, niewyklejoną guanosuperfosf it, sp°*D r  t,
mączkę (żużle) Thomasa, Kainit z Kałusza. ,, .  .

U w a g a . Wobee nader rozpow szecbn^g°w# gtołUnki tJ lk®z“yf®. 
nawozów utrzymuje, Gal. ake. Towarzy.two - , z rozci, ga j /  d

r

iinid in łli Thomai od jedynej i słynnej fabryki aujtrjaekiej, poleca takowa 
o-jgwniennle z !,®,ze,11 8waraneją i l o ś e i  i j a k o ś e i  składników ohemi- i 
oźnyob. Ponieważ żużle przechowują się długi ezas bei najmniejszej straty, I 
(oheeiai pora ieh użycia jest 6—8 tygodni przed siejbą oziminy), p rz i.j 
pożądane tą  wczesno zamówienia. 1786 1—1

Szezegółowe cenniki nawozów sztueznych wyseła się na żądanie franco-

W ydaw ca: Jóieł Laskownicki, O dpow kddaby sa redakcję Adam Krajewski. Papier * fabryki eserlańdM*
Z drukarn i „Dsiennika Polskieao11, pod zarządem  Franciszka K a ttn e ra

i
I


